
N er 28 Kraków, 5 Lutego — Czwartek. Kok 1885.
„Cz»s“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni .świąteczne. •

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem..................................................
„ ~ „ Niemieckiem....................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
Prenumeratę przyjmuje się tylko o«l Igo do ostatuieg-o dnia w miesiącu..— Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listu reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  mefrankowanych nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

I na cały rok na kw artał na 1 miesiąc
24- złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.

11 28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
Steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po o cent. — ladesiane (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L .4; w Paryłu wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham- 
burgu, Monachium i Norymberdze!, H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

m
Ogłoszenie przedpłaty.

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na L u ty  złr. 2*5

Od 1 Lutego do końca Marca . , „ 5 '-
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na L u ty ................  6 marek
Od 1 Lutego do końca Marca . 1 2

9 ^  Prenum erata liczy się tytko oe 
pierwszego do ostatniego d n i a  te mie­
siącu.

Przegląd Polityczny.

Kraków 4 lutego.
Izba deputowanych Rady państwa zbiera się 

w dniu dzisiejszym na posiedzenie, na którem za 
kończy się jeneralna dyskusya nad ustawą kon 
grualną. Jako mówcy jeneralni przemawiać będą 
Dr Kraus przeciw ustawie, a hr. Ryszard Clam 
za ustawą, a po przemówieniu sprawozdawcy dep 
Jureczka, przejdzie Izba do siczegółowej nad u 
stawą kongrualną dyskusyi. W tych dniach zbie 
rze się także Izba panów na posiedzenie i obra­
dować będzie nad załatwionym już w odnośnej 
komisyi szóstym rozdziałem ordynacyi przemysło­
wej. Komisya przyjmuje ordynacyę w całości 
w brzmieniu ucbwalonem przez Izbę deputowa­
nych i tylko w f p r m i e  rezolucyj przedstawia rzą­
dowi szereg życzeń do uwzględnienia przez wnie 
sienie specyalnej noweli, jak mianowicie to ży 
czenie, aby w fabrykach, tudzież w przemysłowych 
przedsiębiorstwach zatrudniać można było dzieci 
od 12, zamiast od 14 roku życia. Referentem tej 
sprawy będzie hr. Blome.

Ministrowie Tisza i Bedekowicz powrócili już 
do 1’esztu, — a o pobycie ich w Wiedniu podaje 
Budap. Corr. następujące szczegóły: Prezes ga­
binetu węgierskiego, który miał przy obiedzie dwor­
skim w sobotę, tudzież na wieczorze u hr. KalDO- 
kiego dość sposobności do rozmowy z ministrami 
wspólnymi i austryackimi, miał przedwczoraj dłuż 
8zą konferencyę z hr. Taaffem i przyjmowany by 
tegoż samego dnia przed południem przez Następcę 
tronu, a w południe przez Cesarza na dłuższej 
audyencyi. Minister skarbu hr. Szapary, który przy­
był również do Wiednia, był także przyjmowany 
przez arcyk8iążąt. Hr. Szapary konferował z ba­
ronem Wodianerem, a złożywszy wizytę hr. Kalno- 
kiemu, odjechał do Budapesztu.

Pobyt p. Tiszy w Wiedniu wywołał w Węgrzech 
pewne obawy, że z Rosyą ma być zawarty traktat 
extradycyjny na wzór układa prusko-rosyjskicgo. 
Tym niepokojącym wieściom w sposób katego­
ryczny zaprzecza Pesł r L loyd , oświadczając, że 
minister, któryby przedłożył podobny traktat extra- 
dycyjny parlamentowi, nie mógłby się utrzymać 
w urzędzie nawet 24 godzin. Zresztą okoliczność, 
że węgierski minister skarbu uczestniczył także 
w konferencyaeh wiedeńskich, jest wymowną wska­
zówką, iż chodziło tam o sprawy zupełnie inne. 
W końcu stara się P. L loyd  wykazać, że w myśl 

ugodowej każdy międzynarodowy traktat, 
choćby z jego przeprowadzeniem nie łączyły się 
ciężary finansowe, musi być przedłożonym węgier­
skiej władzy prawodawczej nietylko do wiado­
mości, ale do zatwierdzenia i że traktat tego ro­
dzaju, jak rosyjsko pruski, tem pewniej byłby od­
rzucony przez parlament węgierski, gdyż już od 
dziesięciu lat istnieje z R osyą układ extradycyjny, 
w którym względem wydawania pospolitych zbro­
dniarzy poczynione są najszersze koncesye, a za­
machy przeciwko życiu obcych monarchów lub 
członków ich rodzin, zaliczone są do pospolitych 
zbrodni. Po za tę granicę atoli nikt w Węgrzech 
pójść nie zechce.

Również i Budap. Corr. zaprzecza stanowczo 
pogłoskom, jakoby pobyt p. Tiszy w Wiedniu miał 
na celn zawarcie ekstradycyjnego traktatu z Ro- 

“śyą- „Możemy kategorycznie zapewnić — pisze 
tenże organ węgierskiego rządu — że te wszystkie 
wiadomości nie mają faktycznej podstawy. Zresztą 
i w parlamencie ma być niebawem złożonem w tym 
duchu z kompetentnej strony oświadczenie, gdyż, 
jak słyszymy, zamyśla w tej mierze jeden z człon­
ków skrajnej lewicy zainterpelować prezesa mini­
strów, a sądzimy, że p Tisza nie będzie długo 
zwlekał z udzieleniem swej odpowiedzi."

M Sejmie węgierskim przedłożył referent Hege- 
diis sprawozdanie komisyi budżetowej o ustawie 
finansowej. Sprawozdanie to wejdzie w piątek pod 
obrady Izby. Następnie po krótkiej dyskusyi przy­
jęła Izba przedłożenie względem kontyngensu re­
krutów na r. 1885.

Z Budapesztu donoszą, że posłowie serbskiej 
narodowości odbyli onegdaj konferencyę, na której 
miało nastąpić zupełne porozumienie co do ko­
ścielnych i politycznych kwestyj na zasadzie istnie­
jących ustaw.

Konwencyę z Rosyą przesłał ks. Bismark Ra­
dzie związkowej niemieckiej z następującym listem: 

„Mam zaszczyt zawiadomić Radę związkową, że 
między rządem pruskim a rosyjskim, przez wy 
mianę not załączonych, zawartą została upiowa 
względem wzajemnego wydawania sobie zbrodnia­
rzy. Zamierzone przez tę umowę cele nie były 
by osiągnięte w zupełności, gdyby obrona bezpie­
czeństwa publicznego tak w kraju, jak za granicą, 
miała być tylko na same Prusy ograniczoną. Jego 
Cesarska Mość, upoważniła mnie przeto do wy- 

uama zezwolenia Rady związkowej na to, aby 
Rzeszą^a^łosją™0^  także zawartym między

W parlamencie niemieckim panuje przekonanie, 
że upoważnienie tego rodzaju przez Radę związ­
kową udzielone, musi być podług konstytucyi nie­
mieckiej przedłożonem parlamentowi i dlatego

wstrzyma się chwilowo parlament od zamierzo­
nej już z kilku stron interpelacyi, ale kto wie, 
czy ks. Bismark nie będzie chciał stworzyć pre 
cedensu obejścia parlamentu i nie zawrze na pod­
stawie upoważnienia Rady związkowej układu, 
którego przedłożenie parlamentowi będzie uważał 
za zbyteczne.

Konferencya afrykańska przyjęła już tak zwaną 
„deklaracyę" okupacyjną. Chodzi teraz już tylko
0 spisanie aktu końcowego, który zapewne w spo­
sobie zwykłych traktatów międzynarodowych zre­
dagowanym zostanie. Powszechnem jest życzenie, 
ażeby uznanie Stowarzyszenia afrykańskiego, przez 
ociągające się jeszcze dwa mocarstwa, Rosyę i 
Portugalię, nastąpiło przed rozejściem się koofe- 
rencyi, tak, aby nowe to państwo mogło razem 
z innemi podpisać akt końcowy konferencyi. Rosya 
skłania się już podobno do tego, a nad złama 
niem uporu Portugalii pracuje szczególnie Francya.

We Francyi 30 członków Izby deputowanych 
wybrano na senatorów, co pociąga za sobą obowią­
zek wystąpienia z Izby i poddania się ponownym 
wyborom. Że zaś prawie wszyscy nowo wybrani 
senatorowie należą do umiarkowanego stronnictwa 
republikańskiego, popierającego rząd obecny, uby­
tek ich w Izbie osłabił znacznie większość rządo­
wą. Przypuszczają "więc powszechnie, że rząd 
przyspieszy cfcwilę rozwiązania Izby deputowanych
1 rozpisze nowe wybory, w których pod wpływem 
spodziewanych pomyślnych wiadomości z Chin spo­
dziewa się wzmocnić zastępy swego stronnictwa.

Senat francuski ukonstytuował się już w nowym 
swym składzie i wybrał dawne prezydyum.

Koncentracya wojsk francuskich w północnym 
Tonkinie ukończoną już została i spodziewać się 
można każdej chwili nadejścia wiadomości o wy­
mierzeniu nowego ciosu na stanowiska zajęte je­
szcze w Tonkinie przez wojska chińskie.

Przeszkody, na jakie napotkała kolumna jene­
rała Earle, opóźnią nieco operacye w Sudanie.

Jak wiadomo, wysłał rząd Stewarta do Metam- 
meh, które miał zająć, a gdyby branie go sztur­
mem, jak się rzeczywiście okazało, kosztować 
miało zbyt wiele ofiar, miał minąć je, osadzić się 
warownie powyżej Metammeh nad brzegiem Nilu 
zyskać drogą żeglugi na tej rzece komunikacyę 
z Gordonem. To nastąpiło, jak wiadomo, a waro 
wnym punktem oparcia tej kolumny jest Gubat. 
Wysłano też oddział w stronę studni abuklejskich 
ttóry ma pilnować drogi prowadzącej od Korti 

głównej kwatery Wolseleya do Gubatu.
Oprócz tego, wyszła z Korti wspomniana już 

druga ekspedycya pod dowództwem jenerała Earle 
której wytyczną jest Berber, mający strategiczne 
znaczenie zapewnienia komunikacyi z Suakimem 
i Massawą (portami nad morzem Czerwonem) i 
zarazem otworzenia dla transportów żywności, 
amunicyi i wszelkich przyborów wojennych, tu­
dzież bezpiecznego odwożenia chorych drogi nilo­
wej. Kolumna Earla idzie więc z Korti do Ber 
)eru wzdłuż Nilu, ale napotykała tu na podwójne 

trudności. Przy niskiej wodzie na Nilu, statki wolno 
tylko płynąć mogą i badać muszą ciągle dno koryta, 
aby nie wpaść na podwodne szkarpy skał, od 
s'rony zaś pustyni napastowały dotąd kolumnę 
Daria zgromadzone w tej stronie plemiona sudań- 

skie. Pobite w otwartem polu pod wsią Waragiem, 
cofnęły się na silne stanowisko pod Birti. Wczo 
rajszy telegram doniósł nam, że i to stanowisko 
zdobyła już kolumna jenerała Earla. Droga do 
lerheru zdaje się więc być już dla niego otwartą.

Wolseley nie opuszcza dotąd głównej swej kwa­
tery w Korti i uczynić tego prędzej nie może, aż 
się Earle osadzi w Berberze. Stoi on tu bowiem 
w odwodzie, w celu poparcia działań tej z wy­
słanych dwóch kolumn, któraby przypadkiem na­
głej pomocy zapotrzebować mogła. Skoro tylko 
Earle zabezpieczy tak swe stanowisko w Berberze 
jak Stewart w Gubacie, wyruszy on zapewne, na 
zdobycie miast Metammeh i Shendy, które jako 
przegradzające Berber od Gubatu i Chartumu trze­
ba zdobyć, już dla zyskania drogi Nilowej, nieo­
dzownej do zaopatrywania całego wojska w potrze- 
)y wojenne.

Ciekawą tylko jest rzeczą, czy teraz sprawdzą 
się domysły, szerzone dotąd ciągle przez dzienni- 
d włoskie, że Massawę a nawet Suakim zajmą 
Włochy, a załogi ich dotychczasowe złożone z an­
gielskiego i egipskiego wojska oczyszczą, może 
nawet przy pomocy Włochów, trójkąt między Sua- 
dmem, Berberem a Massawą położony, z zastę­
pów Osmana Digmy i pójdą następnie wzmocnić 
siły Earla w Berberze. Jeśli to pierw ma nastą- 
)ić, nim się dalsze działania w Sudanie na dobre 
•ozpoczną, to ostatnie długo jeszcze postępować 
oędą żółwim krokiem.

Pierwsza wyprawa włoska, już się w morzu 
Czerwonem znajduje na wysokości Massawy; dzien­
niki włoskie głoszą nawet, że tu już zatknęła cho­
rągiew włoską. Może już dzisiejsze telegramy 
stwierdzą tę wieść, lub zaprzeczą jej. To, co te­
raz zajdzie w Massawie, rzuci pewne światło na 
to, co dalej ma nastąpić.

Odkąd zasady autonomiczne szersze nieco 
znalazły miejsce w systemie rządowym mo­
narchii, odkąd powstała w Radzie państwa 
nie wielka wprawdzie, lecz przecież większość 
autonomiczna, urosło też wzglądem państwa 
znaczenie praktyczne żywiołu polskiego na 
Szląsku. Nie chcąc bynajmniej wkraczać nie- 

yskretnie w dziedziną spraw wewnętrznych 
;ego kraju koronnego, jedynie z tego stano­
wiska państwowego i systemu autonomiczne­
go, zastanowić sią chcemy nad ludnością pol­
ką na Szląsku austryackim, gdyż jeżeli w czem, 

to w tym wzglądzie istnieje niezaprzeczona

miedzy nami i tą ludnością solidarność, oparta Stalmach nie poszedł tą drogą —  on wy 
na wspólnej odpowiedzialności wobec Austryi dawał tylko G aiazdkę , o ile mógł i umia 
i jej przyszłości. ją  redagować; przy wyborach chciał dobrze,

A powiedzmy szczerze, czas wielki do tego, nawet sią ruszał, ale sam jeden nie móg 
wobec zbliżających się wyborów, które rozstrzy- podołać ogromowi zadania. Nie umiał zaś 
gnąc m ają o dalszych losach systemu, który przygarnąć innych i zaprządz ich do współ 
zapewnić ma byt i przynależne narodom nej pracy. Spełzły też na niczem usiłowania 
w skład monarchii wchodzącym prawa. —  Cel pastora O tto, — nie z jego własnej wi 
nasz również jest jasny i jawny. Pragniemy ny —  który chciał działać na mieszezań 
tak dla dobra państwa, jak zasad autonomi- stwo cieszyńskie w kierunku narodowo-auto 
cznych i ludności polskiej na Szląsku, aby nomicznym. 
przy przyszłych wyborach wyszli ztamtąd — Ztąd także, prócz czytania G wiazdki, nie 
o ile to tylko zależy od tej ludności —  posło- widzimy nigdzie przez długi przeciąg ła ta n i 
wie narodowości polskiej. Przeszkodą zaś , do w Cieszynie, ani w innych punktach kraju 
której zwalczenia chcielibyśmy sią w skromnej objawów żywego politycznego działania. Cha 
mierze przyczynić, jest pożałowania godny rakterystycznem je s t, że od chwili wolności 
rozdział, — co zapanował od pewnego czasu co do zawiązywania stowarzyszeń politycz 
miądzy ludnością polską na Szląsku, między nych, Stalmach nie założył nigdzie tak po 
katolikami i protestantami narodowości poi- trzebnego na Szląsku politycznego polskiego 
sk ie j— Zwracał już na tą rzecz uwagą nasz stowarzyszenia.
lwowski korespondent, a my dziś chcemy po- Dlatego właśnie, że nie zsolidaryzowano 
świecić je j kilka słów serdecznych i rozw a-huJu  szląskiego w sprawach politycznych i 
żnych. Wiemy, jakie u silnych i potężnych nje wyrobiono go politycznie — mógł być 
tego świata, sprawia spustoszenia w dzisiej- wybranym w roku 1878 do Rady państwa 
szych czasach walka prowadzona na gruncie z księstwa Cieszyńskiego, Obratschaj, Nie 
religijnym , dość zastanowić sią pod tym miec, centralista! Lud nie czuł jeszcze po 
wzglądem nad kulturkampfem w Niemczech, trzeby stawania solidarnie za kandydatem 
a cóż dopiero mówić o słabych, o tych, - polskim, nie był ujątym w organizacyą, dla-
co zdobywają sobie prawo bytu wśród nie-1 tego tak cześć katolików, jak ewangelików
ustannych zapasów. Na Szląsku walka mią- głosowała za centralista.
dzy katolikami i protestantami polskim i, to Trzeba przecież przyznać, że w wyborach
po prostu ujemne działanie polityczne w naj- jo  Rady państwa w r. 1872 wybranym zo- 
gorszem tego słowa znaczeniu, którego ostatnim słał Jerzy Cienciała, ewangielik, rolnik z Mi- 
wynikiem musi być korzyść i zwyciąstwo strzowic, i że wówczas było zwyciąztwo po 
centralistów i wiernokonstytucyjnych, a za- gtronie polskiej.
tem wrogów otwartych i stojących pod bronią Czemżeż sią więc stało, prócz braku zso- 
narodowośei polskiej na Szląsku; to wojna Hdaryzowania politycznego, że w sześć la 
domowa pod kartaczowym ogniem nieprzyjaciel- później spotkała kląska żywioł narodowy? 
skim i to wojna, która nie ma nawet wy- Wybór Cienciały zawdzięczać trzeba było 
mówki sza łu , bo przecież dość było i jest prawie wyłącznie powadze pastora Otto. Zwa- 
czasu do zastanowienia i rozwagi. I żyć także trzeba, że kiedy w r. 1878 staną

Dlatego też ośmielamy sią w imieniu współ- jako kandydat X. Świeży, Gwiazdka kładła 
nych interesów i obowiązków wzglądem pań- na to nacisk, że X. Świeży, będący jej kam 
stwa, prosić i nawoływać do stanowczej zgo- Idydatem, powinien być wybrany dla zadosyć- 
dy w przededniu chwili doniosłej i dziejowej. I uczynienia katolikom, a nie przywiązywała 
Wzglądy praktyczne łączą sią tu z zasadni- do tego wielkiej wagi, że interes narodowy 
czerni na poparcie naszej prośby. całego Szląska wymaga wysłania do Wiednia

Jakim dziwnym zbiegiem okoliczności, — I narodowego posła, —  i że tego wymaga 
przyjść mogło do podobnego antagonizmu, do I interes zarówno katolików, jak ewangielików. 
rzeczy tak sprzecznej ze wspólnym interesem, Kładąc nacisk na kapłaństwo kandydata, już 
a nawet bezpieczeństwem; jak  tu antago-1 sią stawiało sprawą na gruncie wyznaniowym 
nizm miądzy katolikami i protestantami mógł li utrudniało działanie miedzy ewangelikami, 
sią do tego stopnia zaostrzyć, iż wpływa Jerzy Cienciała, dawny deputowany, odegrał 
zgubnie na wybory do Sejmu i Rady pań-1 także rolą dwuznaczną, na nieszczęście; sta- 
stwa tak dalece, iż pozbawia ludność polską I nowczo nie oświadczył, że wyboru nie przyj- 
naturalnych przedstawicieli, to nie pojęte, a muje i utrzymał przy sobie zwolenników 
jednak —  to fa k t.—Aby zrozumieć ten istotnie!garstką. I  to znów nowy dowód chwiejności 
nietylko przykry, ale że tak powiemy ze sta-1 wogóle ludu szląskiego in necessariis. Niem- 
nowiska abstrakcyjnego dziwny fenomen, trze- cy tryumfowali.
ba zajrzeć w niedaleką przeszłość polskiej j  t e wybory nieszczęsne, inaugurują epoką 
ludności na Szląsku. najsmutniejszą. Zamiast korzystać z dotkliwej

Długi czas, Gwiazdka  i Stalmach, to był nauki, zamiast związać żywioł narodowy w je- 
synonim polskości i polskiego życia na Szlą- dno ciało, pod jednym sztandarem obrony 
sku. Nie genialny, ale wytrwały Stalmach, I politycznych praw narodu i solidarności jego 
z trudem nieraz podtrzymywał to pismo —  interesów autonomicznych, bez wzglądu na 
prześladowany często przez Niemców, a nie- wyznania i stany społeczne, ku czemu dawał 
popierany zkądinąd dostatecznie. sposobny grunt system hr. Taalfego, zorgani-

Ruch, jaki w roku 1848 ogarnął Europę, zowano na Szląsku Stowarzyszenie wyzna- 
znalazł oddźwięk i na Szląsku —  po pięciu niowe dla celów politycznych, mianowicie 
wiekach objawiło sią tam poczucie narodowe, „Związek szląskich katolików." Stowarzysze- 
publicznie i jawnie, gdyż lud zachował był I nie to miało stanowić przynajmniej bierne 
język polski. Grono ludzi dobrej woli, wśród wotum nieufności dla ewangelików za ostatnie 
trudnych stosunków, podniosło wtedy sztan- wybory, gdyż ewangelikom przypisywano u- 
dar polskości, świadomej siebie i swoich I padek księdza Świeżego. Organizacyą polity - 
praw w monarchii. Do grona tych ludzi za- cznego Stowarzyszenia powitać należało, jako 
liczyć trzeba pierwszego założyciela Gwiazdki, wypełnienie ważnej luki w życiu politycznem 
Dra Kluckiego, Dra Andrzeja Cińciałą, Jana Szląska, choć ubolewać trzeba było, iż miało 
Glajcara i Śliwką. —  Sztandarem ich była charakter wyznaniowy.
Gwiazdka. Pewna jednak część Polaków widząc niebez-

Ale Stalmach, redaktor Gwiazdki, wytrwa- pieczeństwo wyłączności wyznaniowej w Sto­
ły i niegoniący za karyerą, nie był człowie- warzyszeniu politycznem katolickiem, założyła 
kiem politycznym w rodzaju tych ludzi, któ- „Towarzystwo polityczne ludowe" bez cechy 
rzy tu w Galieyi działali na pożytek narodu wyznaniowej, i do niego .przystąpiło wielu 
i wywalczyli wszystko, co dziś posiadamy, wybitnych tak katolików, jak ewangelików, 
Mówiąc to , nie zapominajmy o różnicy sto- oraz członków z ludu lnde irae. 
sunków Galieyi i Szląska. Jeżeli Szląsk miał Katolicy na Szląsku reprezentują 2/ 3 lu- 
do walczenia z Niemcami i przez ich prze- dności, ewangelicy %  — w tym stosunku też 
wagą był przygnieciony, w Galieyi obciążona trzymała sią liczba członków obu Towarzystw, 
była nasza hipoteka polityczna, niepoprawnymi jedno wiec i drugie miało za sobą pewną siłą 
marzycielami, z których uporem i tradycyj- Aż dotąd nie było nic gorszącego i szko- 
ną bezmyślnością, drapującą sią w szaty obłu- dliwego. Gdyby oba Towarzystwa porozumiały 
dnego patryotyzmu recłe anarchii, walka była sią miedzy sobą i były zgodnie działały, by- 
joniekąd nawet trudniejszą. Miała Galicya in- łyby przeprowadziły to, czego zaniedbano u- 
-eligencyę i szlachtą, ów rdzeń i serce narodu, czynić, byłyby związały szeregi swych człon- 
o Śzląsk miał chłopa rozumnego, trzeźwego ków w świadome celów politycznych orga- 

i zamożnego, a mógł sią także oprzeć na niżmy, i dążące karnie do tych celów, 
mieszczaństwie, które np. w Cieszynie prze- Gwiazdka bez namysłu ogłosiła się organem 
ważnie mówi po polsku, lecz należało w tem Związku katolików, gdyż takowy liczy 2/ 3 lu- 
mieszczaństwie wzbudzić świadomość siebie dności, a redaktor Gwiazdki, który jest teo- 
samego i swej narodowości. Był wiąc mate- logiem ewangelickim, wziął sią do obrony 
ryał i grunt, na którym legalnie działając —  praw katolików. I  tu nieby jeszcze Gwiazdce 
wiele można było zrobić, idąc za wzorem, a zarzucić nie można, gdyby stała sią tylko 
nawet naśladując ludzi, którzy stwarzali pod- organem katolików.
stawy życia narodowego w Galieyi. ' Ale Gwiazdka poczęła wojować niewłaściwą

bronią, Ewangelikom odmówiła praw boskich 
i ludzkich, i wykluczyła ich raz na zawsze 
ze wszelkiego udziału w życiu politycznem, 
wykluczyła V3 część narodu. Przywódcom To­
warzystwa ludowego zarzucała niegodziwości, 
i prasie, w szczególności Czasowi, iż sią dał 
przekupić, bo nawoływał do zgody politycznej, 
a nawet obwieściła światu, że w Krakowie 
zawiązał sią komitet dla obrony ewangelików 
na Szląsku. Rozpoczęła dalej wojną przeciw 
instytucyom, w których byli ewangelicy. I  do­
szło do tego, że gdy dawniej nie znano na Szląs­
ku różnicy miedzy ewangelikiem a katolikiem, 
gdy jeden był drugiemu rodakiem i sąsiadem, 
dziś z nienawiścią spogląda ewangelik na kato­
lika, i odwrotnie, bo brak 'emu ludowi wyro­
bienia politycznego, a zamiast nawoływać do 
pracy w tym kierunku oba Towarzystwa, rozbu­
dzono szkodliwe instynkta i podejrzenia.

Z powodu tego rozdwojenia, z powodu tych 
namiętności, wzbudzonych w ludzie, poniósł 
już żywioł polski klęską przy wyborach zeszło­
rocznych do Sejmu. Podsycano nienawiść i po­
dejrzenia, podsycali je jednocześnie prusofile, a 
usiłowania przywódców Towarzystwa ludowego 
i kilku przywódców katolików, rozbiły sią o 
rozbudzoną w ludzie namiętność. A ta na­
miętność jest już falą, którą trudno powstrzy­
mać, i potrzeba do tego mądrego i roztro­
pnego działania.

Prasa polska zwróciła sią w tej sprawie 
nie przeciw Stalmachowi, ale przeciw jego 
działaniu nieroztropnemu a szkodliwemu dla 
państwa, wiadomo bowiem, jaką zaporą sta­
nowi na Szląsku lud polski przeciw agita- 
cyom Schoenerera i Spółki, a dowodów na to 
dostarczyć może pamiętny zjazd nauczycieli 
w Opawie, i zjazd śpiewaków w Biały. Takie 
działanie nieroztropne jest przytem szkodliwe 
dla dzisiejszej większości Rady państwa, i 
szkodliwem wprost dla systemu autonomiczno- 
narodowego w Austryi.

Za nawoływania dzienników polskich gali­
cyjskich w tej mierze, których Czas był ini- 
cyatorem , spotkały prasę naszą przykre a 
niezasłużone ze Szląska zarzuty.

Nie opamiętano s ię , szerzono dalej roz­
dwojenie , aż w ostatnim numerze Gwiazdki 
występuje p. Stalmach z artykułem, wzywa- 
ącym do zgody i pojednania. Nie wchodzimy 

w pobudki tego zbawiennego i mądrego zwrotu, 
ale witamy go ze szczerem politycznem za­
dowoleniem.

Ktokolwiek dziś na Szląsku woła o zgodą, 
ten zrozumiał ważność położenia, ten czuje, 
że wybory do Rady państwa mogą źle wypaść 
w skutku rozdwojenia. Dlatego też zawczasu 
rzeba przysposobić grunt.

Chcemy zatem wierzyć, że artykuł ten jest 
wyrazem dobrej woli p. Stalmacha. Teraz 
trzeba to czynem na miejscu okazać, miano­
wicie zbliżeniem obu Towarzystw w jasno 
określonych celach politycznych, i wybraniem 
lomisyi wykonawczej z członków Wydziału 
obu Towarzystw, ludzi dobrej woli, którzyby 
obmyślili dalszy modus prccedendi i rozcią­
gnęli stanowczą a bezstronną opieką nad wy- 
)orami na Szląsku. Trzeba raźno i zacnie 
wziąć sią do dzieła, tem więcej, że, jak nam 
donoszą, zgubna walka i rozdrażnienie po­
między Polakami katolickimi i protestanckimi 
na Szląsku przybiera takie rozmiary, że, je ­
żeli tak dalej potrwa, stanie sią niepodobnem 
przeprowadzenie wyboru Polaka do Rady pań­
stwa. Polacy katolicy głosują przy każdej 
sposobności raczej za Niemcem katolikiem, 
niż za Polakiem protestantem , i vice versa. 
Smutny przykład upadku Cienciały przy osta­
tnich wyborach powinien wciąż stać przed 
oczyma Polaków na Szląsku, to nauka, któ­
rej nie należy zapominać. A niestety od owej 
chwili walka wciąż sią rozjątrzała.

Powiedzmy na zakończenie bez ogródek: 
niewybranie żadnego Polaka na Szląsku by- 
oby klęską i polityczną przegraną dla nas 

wszystkich, dla obozu autonomicznego i sy­
temu, ale byłoby najfatalniejszym wyrokiem 
la Polaków na Szląsku i przejściem zgu- 

bnem do porządku dziennego nad ich polity­
cznem wykształceniem.

Ze stanowiska zatem wspólnej sprawy i 
w imię najprostszego interesu i najwyższych 
zasad odwołujemy sią bardzo poważnie do 
wszystkich ludzi światłych i dobrej woli. —
A zdaje nam sią, że cała nasza przeszłość i 
irzekonania, którym zawsze wiernymi pozo- 

aliśmy, pozwalają nam odezwać sią, zwła­
szcza do katolików, i powiedzieć im : waszym 

jowiązkiem narodowym, politycznym i reli­
gijnym jest podać ręką do zgody, do wspól­
nego dzielnego działania, bo inaczej działać 
będziecie tylko na rzecz Niemców, centrali- 
istów i bezwyznaniowców!



Rozwój stowarzyszeń zarobkowych 
t gospodarczych w Galicyi.

(D r K. L.) Stowarzyszenia zarobkowe i gospo­
darcze coraz szerszą rozwijają działalność, zwłasz­
cza od czasu, gdy Bank krajowy utworzył swoje 
reprezentacye w znaczniejszych Stowarzyszeniach 
kredytowych.

„Rocznik" dziesiąty na r. 1883 wydany przez Dra 
Zgórskiego, dyrektora Banku krajowego wykazuje, 
iż w roku tym przybyło Stowarzyszeń kredyto­
wych 33, spożywczych 4, innych rodzai Stowarzy­
szeń 6. Obecnie w Galicyi znajduje się 221 To­
warzystw, a mianowicie: Zaliczkowych i kredyto­
wych 189, spożywczych 5, rolniczych 4, innych, 
jak  handlu skór, ochrony własności i t. p. 23 —’ 
z tych o poręce nieograniczonej 127, ograniczonej 
94. Autor twierdzi, iż poręka ograniczona niezgo- 
dną jest z zasadą Stowarzyszenia osób, a nie k a­
pitału, z ezem me zupełnie się zgadzamy. Stowa­
rzyszenia zaliczkowe są bowiem tak dobrze Sto­
warzyszeniem osób, jak  i kapitału, a doświadcze­
nie nauczyło iż Towarzystwa o poręce ograniczo­
nej wzbudzają więcej zaufania i większą ilość 
członków zamożnych przysparzają. Zresztą przy­
rost Towarzystw o poręce ograniczonej jest wi­
doczny.

Z powyższych Stowarzyszeń nadesłało za rok 
1883 zamknięcie rachonków 181, i te Towarzystwa 
liczyły członków 89,149 w szczególności rękodziel­
ników i przemysłowców 11,663, handlarzy i kup­
ców 11,500, fabrykantów 210, rolników (właści­
cieli mniejszych) 46,428, właścicieli większych i 
dzierżawców 2,952, umysłowo pracujących 12,583, 
kapitalistów i bez określonego zajęcia 3,623, in 
stytucyj 195. Pocieszającym zatem jest objawem, 
że mniejsza własność przedstawia 52 04 procent 
ogólnej liczby członków co wskazuje, że Towarzy­
stwa celowi odpowiadają — natomiast za duży pro­
cent wydaje się nam w liczbie umysłowo pracu­
jących.

Towarzystwa, które przesłały rocznikowi zam­
knięcie rachunków posiadały w roku 1883 kapi­
tału własnego: w udziałach 4,491,350 złr. 72 ct. 
w funduszu rezerwowym 475,768 złr. 68 ct.

Z tego przypada na Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Krakowie, operujące przeważnie między 
właścicielami większej własności:
w u d z ia łach ..............................  677-140 złr. 81 cnt.
w funduszu rezerwowym. ,  . 10'447 złr. 95 cnt

wawszy go na podstawie projektu przez rząd wnie­
sionego. Zanim streszczę obrady Koła polskiego 
nad tą projektowaną ustawą, przedstawić tu mu­
szę krótko jej główne postanowienia.

Projektowana ustawa orzeka na początku, że 
dopóki nie nastąpi s t a n o w c z e  u r e g u l o w a n i e  
na drodze ustawodawczej uposażenia katolickich 
duszpasterzy, będą obowiązywać t y m c z a s o w o  
postanowienia w ustawie projektowanej zawarte. 
Tem wstępnem orzeczeniem zastrzeżoną jest tylko 
po części zasada, że stanowcze urządzenie uposa­
żenia duchowieństwa katolickiego winno się odbyć 
za zgodą i porozumieniem z Kościołem i społe 
cznością katolicką. Częściowe zastrzeżenie tej za­
sady wyraża rezolucya poprzedzająca ustawę, a 
wzywająca rząd, ażeby dla stanowczego uregulo­
wania uposażeń proboszczy katolickich, zasięgnął 
zdania biskupów względem wyrażonych w rezo- 
lucyi pytań.

Po tem wstępnem zastrzeżenia, projektowana 
ustawa zapewnia katolickim proboszczom i ich sy- 
8temizowanym pomocnikom kongruę, to jest mi­
nimum dochodu, które to minimum w dalszych po­
stanowieniach oznacza i orzeka, że jeżeli dochody 
do wykonywania urzędu duchownego przywiązane 
(to jest dochód z uposażenia probostwa i z ju ra  
stolae) nie dadzą tego minimum dochodu, uzupeł­
niony będzie z funduszów religijnych, a w razie 
potrzeby z skarbu państwa. Kongruę czyli mini­
mum dochodu proboszczy i ich systemizowanych 
pomocników oznacza ustawa- w dołączonej tabeli 
jak  następuje: W Wiedniu minimum dochodu pro­
boszcza 1800 złr.; sy8temizowanego pomocnika 
500 złr.; w czteromilowym okręgu od Wiednia 
1200 złr., w większych miastach Niższej Austryi 
1000 złr., a w innych parafiach 800 lub 700 złr. dla 
proboszcza, a 400 lub 350 złr. dla pomocaika. — 
W Czechach, Morawach, Szląsku i wyższej Au­
stryi: kongrua proboszcza w Pradze i w Bernie 
1200 złr., zaś 400 złr. pomocnika; w innych pa­
rafiach tych krajów po 1C00, 900 i 700 złr. dla 
proboszcza, a po 400 lub 350 zlr. dla pomocnika.
W Galicyi: we Lwowie i w Krakowie minimum 
dochodu proboszcza 1000 zlr., pomocnika 400 złr.; 
w miastach mających nad 10 000 mieszkańców, 
oraz w parafiach Podgórza i Białej, kongrua pro­
boszcza 700 złr., pomocnika 350 złr.; w miaste­
czkach wyżej 5000 ludności 600 i 300 złr. W Sty- 
ryi > w Korutanach, w Krainie, w Salzburgu i 
w Tyrolu ustawa oznacza kongruę proboszczów,

P. C h r z a n o w s k i  przedstawił, że fundusz re -[dzą się na to , że wycieczki są dobrym środkiem 
ngijny galicyjski dlatego jest mały, gdyż po po-1 naukowym i powinny mieć zastosowanie w szkole, 
dziale kraju wiele funduszów religijnych zabrano I Ze względu zaś na trudność przeprowadzenia tego 
na skarb państwa a inne zaprzepaszczono. Co do | środka naukowego, niektóre nanie nauczycielki nie 
zasady, sądzi, że zarząd funduszem religijnym na
leży głównie do społeczności religijnej, z której 
ten fundusz powstał i której jest własnością; to 
zapewnia większą niezależność Kościoła i większą 
swobodę obywateli. W teraźniejszem położeniu rze- 

&dy funduszami religijnemi rząd zarządza, o- 
świadcza się za przedłożoną ustawą.

P. T y s z k o w s k i  nadmieniwszy, jak  ubogie 
jest uposażenie unickich proboszczy, wniósł, że je ­
żeliby projektowana ustawa, mająca polepszyć u 
posażenie proboszczy, wchodzić miała w życie nie 
od azu, lecz stopniowo, jak  to podobno chce rząd, 
przeto należy, aby w pierwszym już roku wpły­
nęła na polepszenie uposażenia tych proboszczów, 
którzy mają najniższy dochód. Na wniosek ten, 
poparty przez Skarszewskiego i Chrzanowskiego, 
zgodziło się całe Koło polskie. Po zamknięciu roz­
praw ogólnych, uchwaliło Koło jednomyślnie gło 
sować w Izbie za przyjęciem projektu komisyjne­
go za podstawę rozpraw szczegółowych i głoso­
wać za rezolucyą poprzedzającą ustawę.

W szczegółowych rozprawach nad paragrafami 
proponowanej ustawy, wniósł p. Jasiński, aby w Iz­
bie postawić wniosek, iżby kongrua najniższej kla­
sy w Galicyi wynosiła nie 500 ale 600 złr. tak 
jak  w innych krajach monarchii. Wniosek ten po­
p ierali: Czerkawski Euzebiusz, Gniewosz, Chrza 
newski, Tyszkowski. Lecz ks. Czartoryski i Gro­
cholski przedstawili, iż niema najmniejszego pra­
wdopodobieństwa, aby wniosek ten utrzymał się 
w Izbie, a wywoła skargi na bierność funduszu 
galicyjskiego i zasilanie go z innych funduszów. 
Wniosek cofnięto, a uchwalono wnieść podczas roz­
praw w Izbie zastrzeżenie, iż przy stanowczej re- 
gulacyi uposażenia duchowieństwa katolickiego 
podniesiona będzie kongrua w Galicyi. Resztę pa­
ragrafów przyjęto bez rozpraw.
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VI  ' ArVTAMnn.lAt A 4 * .  A M  J  ?  _ f. •  1 I  . . m  kroć czternaście tysięcy dwieście dziewięć złr. 91 
ct., w funduszu rezerwowym czterykroć sześćdzie­
siąt pięć tysięcy trzysta dwadzieścia złr. 73 cnt.

Przytem winniśmy zauważyć, że wiele Stowa­
rzyszeń jest ściśle ze sobą węzłem kredytowym 
złączonych, bądź to jako członkowie, bądź jako 
żyranci na wekslach dla Instytucyj krajowych. Do 
lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego należy 
obecnie 42 stowarzyszeń w charakterze członków, 
Bank zaś krajowy reprezentowało w ostatnich 
czasach 32 Towarzystw.

Podajemy wyjęte z Rocznika cyfry kapitału w ła­
snego większych Stowarzyszeń Galicyi Zachodniej

w udziałach 

złr. ct.
A ndrychów .......................  26.892 91
Bochnia ........................ 25.914 85
Brzesko ..........................81.019 21
Dąbrowa ........................ 56.743 —

, 52.852 32
14.363 55 

51.201 56

w funduszu 
rezerwowym 

złr ct. 
1.261 29 
2.837 61 
7.037 10 

14.615 97 
8.582 90 
2.203 87 

255 79

8.750 65 
8.700 — 
4.533 05 
2.951 07 
9.051 43 
4.609 75 
1.935 02

Gorlice
Jasło .................
Kraków Tow. zaliczk.
Kraków Tow. kredyt, 
rękodzieł, i pmysłow. . 35.887 64
Krzeszowice...................  16.887 64
L im an o w a....................... 36.755 27
Mielec .......................  13.045 43
Nowy S ą c z ...................  37.437 75
Nowy T a r g ...................  71523 11
P odgórze.......................... 19.852 14
Rzeszów Tow. Zalicz.
i k re d y to w e ................... 54.400 29 10.611 70
Tarnów Tow. zalicz. . . 29.901 68 7.004 49

K a p i t a ł ó w  o b c y c h  lokowanych w r. 1883 
w 181 Stowarzyszeniach, było obeszło dziewięć 
milionów, a więcej niż w r. 1882 o milion, co 
świadczy o wzmagającem się zaufaniu. — Bank 
austro w ęgierski, który coraz więcej akredytuje 
Stowarzyszenia figuruje z cyfrą blisko miliona. — 
Zresztą Stowarzyszenia korzystały z kredytu: w Ban­
ku krajowym, w galicyjskiej Kasie oszczędności 
we Lwowie i innych prowincyonalnych Kasach 
oszczędności, w Towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie i Towarzystwie zaliczkowem 
Iwowskiem.

Co do pożyczek udzielanych członkom to sto­
warzyszenia ograniczyły swój kredyt w cyfrach ile 
możności stałych, tak:

Towarzystw 66 nie przekraczało w udzielaniu 
kredytu kwoty 500 złr. zaś 22 Towarzystw udzieliło 
kredytu do 1000 złr., nad 5000 złr. lecz nie więcej 
jak  do 10000 złr. udzielało kredytu 39 Towarzystw. 
Mimo to stan pożyczek dla członków, wynosił po 
koniec roku 1883 poważną cyfrę piętnastu milio­
nów.

Z zestawienia procentów w Towarzystwach po­
bieranych wynika, iż stopa procentowa jest coraz 
korzystniejszą i że Towarzystwa współzawodniczą 
zwycięzko z kapitalistami prywatnymi, rozpowszech­
niając zasadę własnej wzajemnej pomocy.

W końcu cmawia rocznik stosunki prawne To­
warzystw zwracając uwagę na rozwój Towarzystw 
handlowych, w szczególności stowarzyszeń handlu 
skórami.

Walne zgromadzenie Stowarzyszeń, reprezento­
wanych w „Związku" odbyło się we Lwowie d. 
29 września 1884 r., przyczem postanowiono, że 
następny zjazd delegatów ma się odbyć w jesieni i  
1885 r. w Krakowie.

taką samą, jak  w Galicyi. Jedynie w Dalmacyi 
stanowi ustawa kongruę niższą niż w Galicyi, 
gdyż w Żarze 800 złr.; w większych miasteczkach 
600, a w innych parafiach 450 złr. dla proboszcza, 
zaś 350, 300 i 250 złr. dla pomocnika.

Polscy członkowie komisyi izbowej, która obra 
dowała w r. z. nad tym projektem ustawy, starali 
się usilnie, aby w ustawie tej oznaczono dla pa­
rafy galicyjskich taką samą kongruę, jak  w Cze­
chach  ̂i Morawii; lecz zdołali tylko w części swój 
cel osiągnąć, albowiem ustanowioną w rządowym 
projekcie mniejszą jeszcze kongruę na 500 i 450 
złr. dla proboszcza, a 300 i 250 złr. dla pomocni­
ka, podniósł projekt komisyjny na 600 i 500 złr. 
dla proboszcza, a  na 300 złr. dla pomocnika.

Żądanie posłów polskich oznaczenia dla parafij 
galicyjskich takiej samej kongruy, jak  dla parafij 
czeskich, morawskich i szląskich, odpierali zgodnie 
wszyscy reprezentanci tych krajów i rząd przed­
stawieniem, iż fundusz religijny galicyjski jest 
bierny już teraz i nie wystarcza na dodatki dla 
wyrównania teraźniejszej małej kongruy; albowiem 
dochody tego fanduszu wynoszą 471.000 złr., a 
wydatki 943.000 złr., przeto dodawać potrzeba 
z innych funduszów już dzisiaj 472.000 złr. ro- 
cznie, gdy zaś wejdzie w życie nowa, wyższa, 
oznaczona w projektowanej ustawie kongrua, bę­
dzie trzeba do dochodów fanduszu religijnego ga­
licyjskiego dodawać rocznie 782.000 złr., z innych 
funduszów religijnych i ze skarbu państw a, aby 
uzupełnić dochód proboszczów galicyjskich, mia 
nowicie unickich żle uposażonych, do tego mini­
mum dochodu, jakie oznacza projektowana usta­
wa dla proboszczów w Galicyi. Natomiast fundu­
sze religijne Niższej Austryi, Czech, Morawii i 
Szląska są czynne, dochody ich nietylko wystar­
czają na dodatki wszystkie dla funduszów uzu­
pełnienia kongruy proboszczów w tych krajach, 
ale nadto przewyższają znacznie te wydatki i 
zwyżka^ używana jest dla polepszenia uposażeń 
duchowieństwa w innych krajach monarchii.

Nadmienić winniśmy, że projektowana ustawa 
podwyższa znacznie kongruę proboszcza i jego po­
mocnika w Galicyi, albowiem dotychczas kongrua 
proboszcza w parafiach oznaczoną była od 600 
do 300 złr. w. a. a kongrua pomocnika od 300 
do 150 złr. Powtóre wspomnieć należy, że także 
dotychczas kongrua w Niższej Austryi, Czechach 
i Morawach była wyższą niż w Galicyi. Gdy 
ustawa teraz zaprojektowana wejdzie w życiej, 
budżetem oznaczone wydatki z funduszów religij’ 
nycb katolickich będą wynosić 4,799.940 złr., gdy 
zaś dochody tychże funduszów religijnych przyno­
szą rocznie 3,859,779 zlr. w. a. przeto skarb pań­
stwa dodawać będzie 940,161 złr. w. a. Ponieważ 
katolicka ludność w tej połowie monarchii wyno­
si 20,230,000 ludzi, przeto ze skarbu państwa na 
cele wyznaniowe idzie na głowę 46/)0 ct.

Nad powyżej streszczoną ustawą toczyły się 
już rozprawy w Kole polskiem w r. z. Na wczoraj 
szem zaś posiedzeniu Koła, przewodniczący G r o ­
c h o l s k i  przedstawił, że ponieważ przedłożony 
przez komisyę projekt • ustawy jest rezultatem dłu­
gich obrad tejże komisyi oraz rokowań między 
rządem a stronictwami Izby, a znaczniejsza w nim 
zmiana mogłaby spowodować upadek w Izbie pro­
jektowanej ustawy, która w każdym razie zna­
cznie polepsza uposażenie uboższych probostw, 
mianowicie grecko katolickich czyli unickich; przeto 
wnosi aby głosować za przyjęciem tej ustawy bez 
zmiany.

Poseł X. R u c z k a

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Korostowicach, 
Józefa Ładę, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej wHum niskach; nauczyciela tymczasowe­
go szkoły etatowej w Jankowcach, Maksymiliana 
Raczyńskiego, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły; nauczycielkę Józefę Brzezińską w Alwer­
ni , rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Alwerni , i nauczycielkę Zofię Rutkowską 
w Swoszowicach, rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej w Swoszowicach.

Sprawy szkolne.

Konfereneya nauczycieli szkół ludowych 
okręgu krakowskiego miejskiego.

KORESPONDENCYA „CZASU.1'
W iedeń  2 lutego.

t  Głównym przedmiotem obrad wczorajszego po- r . __________ _
siedzenia Koła polskiego był projekt „ustawy za-lstry i wszystkie fundusze‘7eirgijne" katolickie Tta-
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przedstawił że jakkolwiek 
projektowana przez komisyą ustawa nie odpowia­
da wszystkim żądaniom polskich członków komi­
syi, którzy polepszyć ją  usiłowali, jednak wykazał, 
że projekt komisyjny jest znacznie lepszy od rzą 
dowego, a w każdym razie jest znacznem polepsze­
niem uposażenia biedniejszego duchowieństwa.

W dalszych rozprawach ogólnych zabierał głos 
p. G n i e w o s z ,  który usiłował dowieść, iż w Au-

wierającej tymczasowe postanowienia o uposaże­
niu katolickich duszpasterzy," nad którym to pro­
jektem rozpoczęły się właśnie rozprawy w Izbie 
poselskiej. Ten projekt ustawy, który podwyższa 
kongruę, to jest minimum dochodu zapewnionego 
proboszczom i ich pomocnikom, przedłożyła Izbie 
jeszcze w r. z. jej komisya specyalna, wypraco-

nowią rzeczywiście pod względem prawnym jeden 
fundusz religijny, a są rozdzielone tylko pod wzglę­
dem administracyjnym.

Mylność tego twierdzenia wykazali p. Euzebiusz 
C z e r k a w s k i  i R u c z k a  a nadto połączeniu 
funduszów religijnych krajowych w jeden fundusz 
sprzeciwia się zasada autonomii krajów.

W dniach 30 i 31 stycznia r. b. odbyła się do­
roczna konfereneya nauczycieli i nauczycielek tu- 
tej zych szkół ludowych w sali rysunkowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, pod przewodnictwem inspe­
ktora okręgowego p. Stanisława Twaroga.

W pierwszym dniu rano załatwiono jedynie 
czynności wstępne, albowiem, jak  o tem pisaliśmy 
już w Nrze 25 naszego dziennika, całe nauczy­
cielstwo na zaproszenie przewodniczącego udało 
się o godz. 10 do kościoła św. Barbary na żało 
bne nabożeństwo, odprawione za spokój duszy ś.p. 
Bogumiły Remerówny, zasłużonej w mieście na 
szem prefekty szkoły wydziałowej żeńskiej, zmar­
łej w dniu 27 stycznia b. r.

Dopiero na popołudniejszem posiedzeniu przy­
stąpiono do rozpraw, na porządku dziennym bę­
dących. Co do sposobu załatwienia spraw, wpro­
wadził przewodniczący na obecnej konferencyi bar­
dzo korzystną zmianę. Dotąd postępowanie było 
takie, iż wypracowania nauczycieli na dane tematy 
rozpatrywał wybrany w tym celu wydział konfe­
rencyjny, i według swego uznania przeznaczał je- 
dnę z prac na każdy temat do odczytania na kon 
ferencyi. Tym sposobem reszta wypracowań na 
ten sam temat może również zalecenia godnych 
i zawierających wiele cennych uwag lub odmien­
nych zapatrywań, któreby do gruntownego rozpa­
trzenia sprawy wiele przyczynić się mogły, szła 
do kosza. To mogło niejednę gorliwość osłabić, 
niejedno wywołać zniechęcenie. I tak też było. 
Z tego powodu przewodniczący zmienił dotych­
czasowy sposób postępowania, a mianowicie urzą­
dził na dzień 24 stycznia zgromadzenie przedkon- 
ferencyjne, i na tem osoby, które jeden z sześciu 
tematów do wypracowania zaleconych opracowały, 
porozumiały się między sobą co do sposobu zała­
twienia danej kwestyi na konferencyi. W sześciu 
więc osobnych salach toczyły się zajmujące obra­
dy nad każdą kwestyą, poczem wybrano do każ­
dego tematu referentów, którym polecono nietylko 
odczytać na konferencyi własną p racę , ale oraz 
zdać sprawę ze wszystkich na ten temat przedło­
żonych prac nauczycieli i nauczycielek z dokła- 
dnem podaniem ważniejszych, zgodnych lub od­
miennych od własnej pracy referenta zapatrywań. 
Tym sposobem nie uroniono nic uwagi godnego 
z prac przedłożonych, chociaż te w całości na kon­
ferencyi odczytanemi być nie mogły, a co wobec te 
go, że na każdy dany temat wpływa po kilkana­
ście, a nawet dwadzieścia kilka wypracowań, jest 
przecież niemożebnem do uskutecznienia na kon­
ferencyi dwudniowej z obfitym porządkiem dzien­
nym.

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego 
konferencyi w dniu 30 stycznia była odpowiedź 
na pytanie: Czy i jak  należy urządzać wycieczki 
z młodzieżą szkolną w celach naukowych? Refe­
rował w tej sprawie dyrektor Jul. Maciołowski. 
W obszernym elaboracie przedstawił własne na 
sprawę zapatrywanie, przyznając ważność w nau 
czaniu wycieczkom, o ile one mają na celu nau­
kę i są tak urządzane, że w niczem nie psują po-1 
rządku szkolnego i nie prowadzą do bezmyślnej 
swawoli. Mimochodem dotknął także sprawy tak 
zwanych „majówek11, przemawiając za stanowczem 
zreformowaniem tych wycieczek, jeżeli one jaką- 

[kolwiek m ają przynieść korzyść młodzieży szkol­
nej tak pod fizycznym, jak  i moralnym względem. 
Wreszcie podał szczegółowy program urządzenia 
w naszych szkołach wycieczek w celach nauki, 
zalecając jaknajoględniejsze wprowadzanie tego 
środka naukowego w życie, jako rzeczy w na­
szych stosunkach szkolnych całkiem nowej. —  Po 
dłuższem dopiero doświadczeniu radzi stanowczo 
uporządkować sprawę odbywania wycieczek z mło­
dzieżą szkolną w celach naukowych. Prócz wypra­
cowania referenta wpłynęło na ten temat jeszcze 
18 wypracowań, z których treściwe sprawozdanie 
złożył referent, wykazując, iż wszystkie pracego-

naukowego, niektóre panie nauczycielki nie 
godzą się na wprowadzenie wycieczek w szkołach 
żeńskich. Na wniosek referenta, konfereneya za 
prasza do uzasadnienia tego odmiennego zapatry­
wania pannę Barańską, nauczycielkę szkoły wydz. 
żeńskiej, a po wyezerpującem przedstawieniu przez 
nią sprawy i po długiej* a bardzo zajmującej dys 
kusyi, zgromadzenie prawie jednomyślnie przyj­
muje tak zapatrywania, jak  i wnioski szczegóło­
we dyr. Maciołowskiego. Na tem posiedzenia za­
łatwiono jeszcze drugi punkt porządku dziennego: 
„Przeprowadzić metodycznie naukę rachunków pro 
centowych i wskazać szczegółowy zakres tychże 
w szkole ludowej pospolitej.“ Referent p. Majer 
Schlesinger przedstawił zapatrywania w wypraco- 
waniach na ten temat zawarte, poczem praktycznie 
na tablicy podał sposób postępowania, na który 
się prawie bez rozpraw zgodzono.

W drugim dniu przystąpiono o godz. 9 rano do 
dalszych rozpraw. P. Franciszek Drebszak, nau­
czyciel ze Smoleńska, referował w ważnej spra­
wie, objętej tematem: „Rozłożyć materyał nauko­
wy z rysunków na podstawie wzorów, używanych 
w tutejszych szkołach ludowych na każdy rok 
nauki i wskazać metodyczne postępowanie oraz 
zeszyty, jakich na każdym stopnia nauki używać 
należy." Referent przedstawił najpierw treściwie 
zapatrywania nauczycieli i nauczycielek, zawarte 
w wypracowaniach na ten tem at, a następnie w ob­
szernym odczycie podał gruntownie opracowaną 
rzecz własną, z której widno było, iż referent 
w tym przedmiocie z zamiłowaniem pracuje i bo­
gate zebrał już doświadczenie. Zgromadzenie przy­
jęło tę pracę w zupełności, a referenta wynagro­
dziło oklaskami, a nadto na wniosek dyr. Gettli 
cha uchwaliło przedstawić Radzie szkolnej potrzebę 
zmiany rozporządzeń, dotyczących klasyfikacyi 
w tym kierunku, aby postęp z rysunków wpływał 
na ogólny postęp ucznia, względnie uczennicy do 
wyższej klasy. Jestto uchwała ważna, zwłaszcza 
wobec dzisiejszych usiłowań podniesienia wykształ­
cenia klas pracujących, do czego wprawa w ry­
sunku jest niezbędną podstawą.

Ważną również była kwestya następnym tema­
tem objęta: „O ile uwzględniać należy chemią 
w nauce fizyki, aby na tem oprzeć naukę gospo­
darstwa domowego." Referent p.Władysław Lacho­
wicz, streścił główniejsze punkta w wypracowa­
niach na ten temat przedłożonych, poczem odczy 
tał własną rozprawę, w której obszernie podał 
najważniejsze z chemii wiadomości, jakie poprze­
dzać winny naukę gospodarstwa domowego. Jak ­
kolwiek praca ta zawierała wiele cennych wska- 
zówak, to jednak wywołała żywe rozprawy, w któ 
rych odznaczyły się gruntownem i jasnem przed­
stawieniem rzeczy panie Sieczkowska i Rozwa­
dowska.

Przedmiot ten odroczyła konfereneya do zała­
twienia na następnej w tym jeszcze roku odbyć 
się mającej konferencyi okręgowej. Dla spóżnio 
nej pory załatwiła konfereneya jeszcze tylko naj­
ważniejsze sprawy, a mianowicie przyjęła do wia 
domości sprawozdanie dyrektora Maciołowskiego, 
jako przewodniczącego komisyi bibliotecznej, o 
stanie biblioteki okręgowej, która kilkaset cennych 
dzieł przeważnie treści pedagogiczno dydaktycznej 
posiada; upoważniła komisyę biblioteczną do przed 
łożenia Radzie szkolnej okręg, nowego wykazu 
dzieł do zakupienia, i na tem obrady swe zakoń­
czyła.

Przewodniczący słowami uznania i podziękowa­
nia za tak gorliwe i poważne obrady pożegnał 
zgromadzonych, a w imieniu nauczycielstwa po­
dziękował przewodniczącemu dyrektor Pająk za 
uprzejme, pełne taktu i wyrozumiałości przewo­
dniczenie, jak  niemniej za wprowadzenie w spo­
sobie obradowania tak pożądanych zm ian, które 
dozwalają zgromadzonym korzystać z każdej pra­
cy przez nauczycieli i nauczycielki przedłożonej. 
Konfereneya rzeczywiście robiła bardzo dobre wra­
żenie. Nauczyciele nasi, a co więcej nauczycielki, 
nabrały tyle rutyny w obradowaniu, iż rozprawy 
w formie poważnej, ściśle przedmiotowe, ani na 
chwilę nie zbaczały od właściwego przedmiotu.

—  Kowale wnieśli zażalenie do Magistratu, iż przed­
siębiorstwa niekowalskie produkują wyroby kowalskie 
i takowe sprzedają. Przedmiot ten ma być dochodzo­
nym przez władze przemysłowe.

—  P op u la rn e  pouczenie , w  formie broszurki, ogło­
szonej również dziennikami, ma wyjść wypracowane 
przez fizykat miejski pouczenie, jak  postąpić należy 
w wypadkach pokąsania przez psa wściekłego, tudzież 
wykazane być mają symptomata wścieklizny.

—- S to w a rz y sz e n ie  sz c z o tk a rz y  wybrało Wincen­
tego Bojarskiego starszym, a S. Schiffersteina pod- 
starszym. Komisarzem tego Stowarzyszenia mianowany 
p. Wdowiszewski, dyrektor archiwum Magistratu.

—  M agis tra towi doniesiono dziś, że dom pod L. 12 
na Kazimierzu przy ulicy Jakóba znów grozi zawa­
leniem.

—  Ślub. Dziś w południe odbył się w kościele 
0 0 . Kapucynów ślub p. Tadeusza B o c z k o w s k i e g o ,  
właściciela dóbr Kielanowie, w powiecie Tarnowskim,
z panną Zofią M i n i e w s k ą ,  córką p. Józefa Miniew- ; 
skiego i Wiktoryi z Boguszów. Związkowi błogosła­
wił X. gwardyan Kapucynów, Józef Rosset, krewny 
panny młodej.

—  K arnaw ał .  W szeregu zabaw prywatnych tego­
rocznego karnawału zapisać nam nałeży seryę wie­
czorów tańcujących u hrabiny Bohdanowej Mostow­
skiej w pięknym jej pałacu przy plantacyach, które 
łączą litewską gościnność z estetyczną wykwintnością.

—  O tw arc ie  tanie j kuchni nastąpiło stosownie do 
naprzód ogłoszonego programu w niedzielę Igo b. m., 
a napływ osób zgłaszających się po obiady był za­
raz pierwszego dnia tak znacznym, że wkrótce roz- 
szedł się cały na ten dzień przygotowany zapas. Taki 
nadspodziewanie dobry początek wróżyć każe dal­
sze pomyślne rozwijanie się tej prawdziwie huma­
nitarnej instytucyi, która z czasem może w naszem 
mieście oddać ważne usługi. Wiele wdów i emery­
tów, zmuszonych liczyć się z powodu szczupłego do­
chodu z wydatkiem każdego grosza, następnie zna­
czna liczba rzemieślników i wyrobników, żyjących 
z zarobku z dnia na dzień, wreszcie ubodzy ucznio­
wie i inne niezamożne osoby otrzymają w taniej ku­
chni za i s t o t n i e  t a n i e  pieniądze pożywne, obfite, 
a co najważniejsze, s m a c z n i e  i z d r o w o  przyrzą­
dzone potrawy. Zarząd taniej kuchni zakupując wszel­
kie potrzebne wiktuały, mięso, chleb w większej ilo­
ści i po tańszej cenie, niemniej zużytkowując wszy­
stko w sposób ekonomiczny i nie pragnąc żadnych 
zysków, może też rzeczywiście wydawać obiady tanie 
i smaczne, co dla pojedynczej niezamożnej rodziny 
z wielu względów jest mimo największej oszczędności 
niepodobieństwem. Z przytoczonych więc powodów ani 
wątpić nie należy, że działalność taniej kuchni przy­
bierze z czasem w naszem mieście znaczniejsze roz­
miary, tembardziej. jeżeli osoby wpływowe i dobrej 
woli zechcą nadal wspierać Komitet tak datkami pie- 
niężnemi na ten cel ofiarowanemi, jak  darami in na­
tura. Pierwsze przyjmuje za pokwitowaniem kasa 
Arcybractwa Miłosierdzia przy ulicy Siennej, niemniej 
pośredniczy w tym względzie Administracya Czasu, 
dary zaś in  natura  przyjmuje na miejscu zarząd ku­
chni taniej przy ulicy św. Tomasza pod L. 24.*

— Z sądu . Wczoraj rozpoczęła się lutowa kaden 
cya sądów przysięgłych rozprawą przeciw Tomaszo­
wi Leśniowskiemu i Pawłowi Mularzowi o zbrodnię 
podpalenia i kradzieży. Rozprawie, która nie budziła 
wielkiego interesu, albowiem oskarżeni przyznali się 

winy, przewodniczył p. prezes Czyszczan. Przy-do

Kronika miejscowa i zagraaiozaa.
iŁ f- ttif ió w  4 lutego.

N abożeńs tw o ża ło bn e .  W kościele akademickim 
św. Anny odprawionem zostało dziś nabożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. doktora M a c i e j a  J ó z e f a  B r o ­
do wi c  z a ,  celebrowane przez X. kanonika Józefa 
Pelczara, prof. Uniw. Jagiell. Na nabożeństwie znaj­
dowali się profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z Magnificencyą rektorem Dr Rydlem i dziekanami 
Wydziałów. W stallach widzieliśmy JE. X. biskupa 
Krasińskiego, Dra J. Majera Prezesa Akademii, JE. 
Pawła Popiela i innych.

—  Posiedzen ie  Rady miejskiej odbędzie się we czwar­
tek d. 5 b. m. o godzinie 5 po południu. Z wnio 
sków, będących na porządku dziennym, wymienić 
należy wnioski komisyi gazowej: a) Przechodzi się 
d) porządku dziennego nad rekursem Towarzystwa 
gazowego w Dessau przeciw poleceniu Magistratu 
z dnia 2 Listopada 1884, aby zarząd zakładu wszy­
stkie latarnie i kandelabry światła gazowego ze 
wszystkich placów i ulic miasta usunął; b) Przechodzi 
się do porządku dziennego nad ofertą Towarzystwa 
gazowego, tyczącą się ponownego zaprowadzenia 
oświetlenia gazowego w ulicach i placach m. Krako­
wa (referent r. m. Dr. Faustyn J a k u b o w s k i ) .  
Jest także wniosek sekcyi prawniczej w sprawie urzą­
dzenia targowiska na bydło i trzodę na gruntach 
miejskich pod rzezalnią położonych.

—  F un da cya  ś. p. Helclowej. Dziś popołudniu o 
godz. 3 ma się odbyć w biurze prezydyalnem Magistratu 
narada względem wprowadzenia w życie fundacyi ś. 
p. Helclowej dla nieuleczalnych starców. Marszałek 
krajowy Dr. Z y b l i k i e w i c z ,  pragnąc, ażeby in- 
stytucya tyle ważna dla naszego miasta jak najprę­
dzej weszła w życie, nie szczędzi w tej mierze starań 
i zabiegów. Jemu też zawdzięczać należy, że do Kra­
kowa przybył członek Wydziału krajowego, p. Oktaw 
P i e t r u s k i ,  referent tej sprawy, aby tu na miej­
scu dla przyspieszenia sprawy porozumieć się osobi­
ście z kuratorem fundacyi p. Szumańczowskim, Prze­
łożoną sióstr Miłosierdzia i delegatami gminy, która jest 
interesowaną w tej sprawie z powodu regulacyi ulicy, 
przy której stanąć ma nowy zakład. Dlategow|dzisiejszej 
naradzie mają wziąść udział, oprócz p Pietruskiego: p. 
Szumańczowski, kurator fundacyi, wizytatorka Sióstr 
Miłosierdzia i Przełożona domu krakowskiego p Juhel; 
p 'Bryliński, autor planów gmachu; i delegaci gminy I 
wiceprezydent Friedlein, tudzież radcy miejscy Dr 
Hajdukiewicz i Pieniążek, wreszcie dyrektor budowni­
ctwa p. Niedziałkowski. I

sięgli uznali Leśniowskiego winnym zbrodni podpa­
lenia i przekroczenia kradzieży, Mularza winnym ty l­
ko przekroczenia kradzieży, a trybunał skazał pier­
wszego na 12 lat ciężkiego więzienia, drugiego na 
14 dni aresztu. Dziś rozprawa o zabójstwo, z której 
sprawozdanie podamy.

—  Z a rz ą d  biblioteki uczniów prawa i administra- 
cyi uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie wzywa 
wszystkich dłużników, aby książki wypożyczone po 
dzień 1 listopada 1884 r. w przeciągu lutego b. r. 
oddali; za ubiegłe lata, w których wypożyczonych 
książek używali, nie będąc już członkami Towarzy­
stwa — zaległe wkładki popłacili, lub w przeciągu 
tego samego czasu z zarządem się znieśli. W prze­
ciwnym razie narażą się na skutki i koszta postępo­
wania sądowego.

—  P rz e d s ta w ie n ie  Dioramy, czyli mglistych obra­
zów przybyłego świeżo do Krakowa p. A. Kozłow­
skiego, odbędzie się w sali teatralnej w przyszły 
piątek (d. 6 b. m.) P. A. Kozłowski, znany już i 
w naszem mieście z przedstawień dawanych tu przed 
kilku laty, zyskał sobie chlubny rozgłos w rozmaitych 
miastach niemieckich, węgierskich, czeskich, włoskich,

l i t .  d. jak  to widać z odezw dziennikarskich wszędzie, 
gdziekolwiek się popisywał W szeregu obrazów, ob­
jętych programem piątkowego przedstawienia, figurują 
między innemi krajobrazy wschodnie z ostatniej po­
dróży po wschodzie Arcyksięeia Rudolfa, o którycłi 
dzienniki zagraniczne pochlebne wydają opinie.

—  S z k o ła  ew ang ie licka ,  umieszczona w domu przy 
ulicy Grodzkiej, została na kilka dni zamkniętą z po­
wodu wybuchu w domu tym szkarlatyny.

—  Galicyjskie T ow arzys tw o  naftowe weźmie udział 
w tegorocznej wystawie międzynarodowej w Antwerpii 
i w tym celu otrzymało od Wydziału krajowego sub- 
wencyę 400 złr. Sprawą tą zajmie się inżynier kra­
jowy p. Syroczyński.

—  Jan  S a s  z  Krechowic K rechow ieck i,  żołnierz 
wojsk polskich z r. 1831, emerytowany skryptor li­
teracki zakładu narodowego im. Ossolińskich, zmarł 
3 b. m. w 81 r. życia we Lwowie. Obrzęd pogrze­
bowy odbędzie się jutro. Uczeń akademii wileńskiej 
i uniwersytetu warszawskiego, był śp. Jan kolegą i 
przyjacielem Bohdana Zaleskiego, Odyńca i Goszczyń­
skiego, który właśnie w jego domu w Leszczynówce 
na Ukrainie napisał swój poemat „Zamek Kaniowski." 
Śmierć tego sympatyą i szacunkiem otoczonego oby­
watela, dotknęła najboleśniej żyjącego syna Adama, 
naczelnego redaktora Gazety Lwowskiej, w którego 
domu zakończył śp. Jan swój długi i poczciwy żywot.

—  M ichał Solski, c. k. inspektor podatkowy w Wa­
dowicach, przeżywszy lat 65, zmarł dnia 3 lutego b. r.

—  Curiosum . Der Israelit, wychodzący we Lwo­
wie, organ Towarzystwa „Schomer Israel," pod ru­
bryką nowości literackich, zaleca publiczności do czy­
tania książeczkę p. t. Mickiewicz, Graszyna, die schóne 
Fiirstin Alpuhara. Eine Ballade.

—  Nowy pom ysł Edisona. Donoszą, że Edison 
wynalazł nowy środek wybuchowy przy zastosowaniu 
elektryczności. W naczyniu metalowem, do połowy 
wodą napełnionem, wynalazca przeciąga dwa druty 
platynowe, któremi wprowadzony nadzwyczaj silny 
prąd elektryczny rozkłada wodę na składające ją  
gazy (wodór i tlen) tak nagle, że następuje wybuch. 
Szczegóły bliższe tego wynalazku trzymane są dotąd 
w najgłębszej tajemnicy. Bądź co bądź ciekawą by­
łaby flinta, z której strzelałoby się nie prochem, nie 
piorunianem rtęci lub bawełną strzelniczą, ale naj­
zwyklejszą wodą.

Uiadoinoirl policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Kluzę, za sprzeniewierzenie pie­
niędzy; Feliksę Ciosównę, za kradzież w służbie; R e­
ginę Czekajową, za kradzież rzeczy; Ludw. Kepperta,



za kradzież poście li; C haim a L e ic h te ra , za  podpale­
n ie  domu w B orku fa lęck im ; Jan a  Janusza , p rzezw a­
nego Jank iem  R u d y m , poszukiw anego sądow nie z a , 
zbrodnię k radzieży; W ojciecha N a p a d ło , za k ra d z ie ż . 
w  służbie.

W  policyi z łożono: książkę  do nabożeństw a p . t. 
„U pom inek  d la  m łodzieży ch rze śc iań sk ie j, “ k tó rą  M a­
ciej Surów ka, w ęg la rz , znalazł we środę rano  pod 
kościołem  N. P an n y  M ary i; kólczyk z ło ty  z tu rkusi 
k iem  , k tó ry  onegdaj znalazł p. S tan isław  M ajew ski 
w u licy  W iślnej.

Repertuar teatru krakowskiego.
W e c z w a r t e k  5 g o : Po  raz trzeci Księżna M ar 

tin, kom edya w 1 akcie , M eilhaca, p rzek ład  A rw ina. 
Julia  w 3 ak tach , O ktaw iusza F eu ille ta .

W  s o b o t ę  7go : Margrabia Villemer, kom edya 
w  4 ak tach  pan i G eorge Sand, p rzek ład  A leksand ry  
R akiew iczow ej, a rt. dram . Benefis p an i Ju lii Sułkow ­
sk ie j.

W  n i e d z i e l ę  8 g o : Halszka z Ostroga, Józefa 
Szujskiego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­
knych w Sukiennicach otw arta codziennie od godziny l lć j  
do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedziele 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
„ , iedzać można codziennie od godziny 12ą, 

o le j — prócz niedziel, św iąt i feryj uniwersyteckich
g iu m  m a ju s)  zwiedz 
do le j — nrócz ni 
bezpłatnie.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W stęp 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte jest codzien 
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
> wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

—  D. 3go lu tego pogoda; term . od — 1*3 doszedł do 
-+-6-7 C. B arom etr n isk o ; o godzinie 7ej rano d. 4go 
stan  jego  był 735-0  millim., t e r a .  —)_0-8 0 . —  W iatr 
w schodni.

W e czw artek  d. 5go lu teg o : ś. A gaty  p . m.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i naukowe.

N a W ystaw ę T ow . P rzy j. Sztuk  P ięknych  nadeszły : 
D ow girda „Z am ieć śn ieżna" i „D o k o śc io ła ;11 E ljasza  
„M orskie O ko11 i „Teofila Sobieska z synam i u g ro ­
bow ca Ż ó łk iew sk iego ;"  Jez iersk iego  D w a portre ty ; 
K rzeszą  P o rtre t mężczyzny; L inderum a „W ierzę  w Bo­
ga O jca ;"  D osia „P rzy  s tu d n i;"  N ad ia  „Z am yślona;11 
R ungego D w a w idoki m o rsk ie ; S tyk i „C hrystus roz 
dzielający  chleb rzeszy ;" D rożdzeńskiego R ysunek  pió 
re m ; F ab iańsk iego  T rz y  ak w are lle ; L angm ana „U li­
czn ik ," pop iersie  z te rrak o tty .

Gazeta Polska ogłasza:
Konkurs dramatyczny Imienia W oj­

ciecha Bogusław skiego.
Koło miłośników sztuki krajowej złożyło fun­

dusz na konkurs dramatyczny, i rozwinięcie tej 
myśli powierzyło redakcyi Gazety Polskiej, która 
po porozumieniu się z zaproszonem przez siebie 
gronem, postanowiła spożytkować tę ofiarę na u- 
czczenie pamięci i zasług założyciela sceny pol­
skiej, a zarazem autora i artysty W o j c i e c h a  
B o g u s ł a w s k i e g o ,  którego stuletnia rocznica 
rozpoczęcia kierowniczej działalności na scenie 
warszawskiej niedawno upłynęła.

W tym celu uchwalono zwołać komitet złożony 
z literatów, artystów i lubowników sceny, w któ 
rego skład wchodzą: Bogusławski Władysław, 
Brzeziński Jan, Henkiel Dyonizy, Kaszowski Ka­
zimierz, Kenig Józef, Kretkowski Włodzimierz, 
Królikowski Jan, Leo Edward, Szymanowski Wa­
cław.

Komitet ten, do którego powołani zostali przed­
stawiciele literatury, prasy, sztuki dramatycznej 
oraz publiczności, zachowuje sobie możność przy­
brania nowych członków; wyłączono autorów dra­
matycznych, dla zapewnienia konkursowi jaknaj- 
większej liczby współubiegających się o nagrody.

Komitet przeznacza dwie nagrody: za utwór 
uznany za najlepszy rubli 1000, i za drugi z ko­
lei rubli 5 0 0 . Nagrody przyznane będą utworom 
dramatycznym wszelkiego rodzaju, napisanym bądź 
wierszem, bądź prozą, które, obok prawdziwej 
wartości literackiej, posiadać winny k o n i e c z n i e  
warunki, odpowiadające wszelkim wymaganiom 
sceny, i wypełniać całe przedstawienie. Sztuka 
pozyskująca pierwszą nagrodę, będzie drukowaną 
z funduszów konkursu, z dołączeniem życiorysu 
Wojciecha Bogusławskiego, i oddaną na korzyść 
autora, niezależnie od pozyskanej nagrody.

W razie, gdyby żaden utwór nie odpowiadać 
wymienionym warunkom i nie mógł być nagro 
dzonym, konkurs odroczy się do nowego terminu 

Sztuki drukowane, znane ze sceny, oddane tea 
trom do grania lub nazwiskiem autora podpisane, 
do konkursu przyjęte nie będą.

Wszelkie prawa własności literackiej, a zatem 
i możność przedstawienia na jakiejbądż scenie 
sztuki nagrodzonej, pozostają przy autorze.

Utwory nadsyłane być mogą do dnia 31 gru 
dnia roku 1885, pod adresem redakcyi Gazety 
Polskiej w Warszawie, z zastrzeżeniem, aby każdy 
oznaczony był dewizą, powtórzoną na kopercie za 
pieczętowanej, zawierającej nazwisko autora. 

Sztuki nienagrodzone zwrócone zostaną autorom

O przedstawieniu na warszawskiej scenie Wie 
czoru Trzech Króli komedyi Shakspeara niedawno 
temu granej w tutejszym teatrze pisze Wiek: 

„Oczywiście, źe w grze p. Modrzejewskej, dla 
której głównych przymiotów: pozy, dystynkeyi, 
wdzięku i dykcyi wyrobionych świetnie, dzięki 
ćwierćwiekowemu z górą, scenicznemu jej doświad 
czcniu, otwierało się żyzne i obszerne pole, przy 
znajomy niezaprzeczone nad innemi pierwszeństwo 
i  ̂wraz z ogółem publiczności wyrażamy znamię 
nitej i zasłużonej artystce należne dzięki za umie 
szczenie, choćby efemeryczne tylko, na warszaw­
skiej scenie tego, mało komu znanego, z lektury 
nawet, Szekspirowskiego utworu.

Dla ścisłości w sprawozdaniu, dodamy tu jesz 
cze, że publiczność,) snać już wycieńczona ofiara 
mi, jakie na abonamentowe przedstawienia a może 
i na ołtarz... karnawału składa, nie zapełniła sali 
teatru podczas pierwszego przedstawienia Wieczo­
ru Trzech Króli• Wszystkie loże parterowe i sześć 
na pierwszem piętrze świeciły pustkami.

Ha! Cóż czynić? Wszak i największa sztuka 
najzręczniejszy talent, nie potrafią wydobyć z kie 

szeni naszych tego, czego w nich już niema."
A l Półkozic

W yszły  z pod p ra s y : G odzinki o N iepokalanem  
Poczęciu N . M aryi P . w 32 rozm yślaniach m ajow ych 
opracow ane przez X . K rukow skiego, prob. K ościoła 
św. F lo ry an a  (w m ałej 8-ce str. 205  i V III z o b ra ­
zkiem  N iep. Poczęcia n a  czele.) W iązanka  to  w cale 
w dzięczna z p ięknych  m yśli ku  czci N iepakolanej 
D ziew icy osnuta. C zytelnik może z niej pow ziąć pó- 
n iekąd  w yobrażenie o w ysokiej godności M aryi i za ­
palić  się  do gorącej czci ku  N iej. D o uw ielbień M a­
ry i zręczn ie  au to r n aw iąza ł budujące p rak tyczne 
nauk i m oralne w  form ie p ro s te j , trafn ie  do potrzeb  
te raźn ie jszych  zastosow ane. Cena nadzw yczaj p rz y ­
stępna.

Biblioteka warszawska ze styczn ia  zaw ie ra : „So­
ju sz  austryacko-n iem ieck i“ (1 8 7 9 — 1884) przez E u g e ­
n iusza L ipn ick iego ; „ 0  n ieznanych  do tąd  poezyach 
Z bigniew a M orsztyna" n ap isa ł Ja n  D r R zep eck i; 
„Z korespondencyi naukow ej P u ław " (T adeusz  Czacki 
i szkoła krzem ieniecka) przez L udw ika  h r. D ęb ick ie ­
go; „M oje w spom nienia" u stęp  z pam iętn ików  L eona 
D em bow skiego; „H essy  0 ’G rady" pow ieść przez E, 
D ziałosza. P rzeg ląd  p iśm iennictw a krajow ego 
granicznego.

i za-

Oary do Muzeum Narodowego
w Krakowie.

Dla Muzeum Narodowego ofiarowali:
Hr. Andrzej Mniszech z Paryża : Portret uczone­

go oryentalisty Wład. Chodźkiewicza w stroju pol­
skim en pied, malowany na drzewie.

J. I. Kraszewski: Obraz malowany na drzewie 
z początku XVgo w. „Presentation au tempie" — 
z zapowiedzią nadesłania obrazu własnego pędzla.

P. Karol Nycz medalion gipsowy z portretem 
ś. p. Jul. Grabowskiego prof, chemii w akadem. 
technicznej, robiony przez Barącza.

P. Edward Jaroszyński: Postument marmurowy 
pod biust Jana Kochanowskiego Welońskiego, za­
kupiony ze składek za pośrednictwem X. Dra 
Pawlickiego*

Dyrekcya zakupiła: Obraz „Dar królewski" czyli 
„Kurek" prof. Wład. Łuszczkiewicza i dwa stu- 
dya Kaplińskiego.

Czasowo zaś wystawiony jest w Muzeum zbiór 
obrazów pędzla hr. Andrzeja Mniszcha złożony 
z „Sinobrodego", tryptyku z portretem bar. de 
Brisse i martwą naturą, oraz sześciu innych por­
tretów.

CZAS z Czwartku 5 Lutego 1885.

Od Administracyi „ Czasu.u
Na p o m n i k  Mickiewicza złożono od uczniów 

z Warszawy 20 rubli.

Gospodarstwo ftantfel i przemysł.
W ybory do Izb y  handlowo-przemysłowej.
Komitet wyborczy dla kuryi drugiej handlowej 

okręgu wyborczego krakowskiego Izby handlowo 
przemysłowej wzywa PP. wyborców tejże kuryi 
mających zamiar kandydowania lub przedstawię 
nia kandydatów o mandat do krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej, aby się do przewodniczą 
cego w komitecie tej kuryi p. S. M i k u c k i e g c  
w Krakowie przy Rynku głównym 1. 34 najdalej 
po dzień 10go l u t e g o  b. r. włącznie, ustnie lub 
piśmiennie zgłosić zechcieli.

JirtylłMjy n  d i ln ls  
4»ą »<1 H«ditk«]ri.

poitB tu

N A D E S Ł A N E .

Dziewiąta Reduta
w górnej Sali gmachu Teatralnego, odbędzie się 
w niedzielę d. 8go lutego. O godzinie 12ej ode 
graną zostanie w teatrze fraszka sceniczna w 

aktach :

Awantura na ulicy Floryańskiej.
O godzinie lej nastąpi:

Wielkie premiowanie Masek.
S z e ś ć  n a g r ó d ,  które wystawione są za oknem 
sklepu p. Mecnarowskiego, przyznane zostaną naj­
piękniejszym maskom za pomocą powszechnego 

głosowania na Sali redutowej.
Orkiestra W r o ń s k i e g o .

Cena w ejścia 60 ct.

Telegramy własne „Czatm.*

•prosi o nanlr.
W  um ieszczonem  we w czorajszym  num erze Czasu 

spraw ozdaniu  z p rzedstaw ien ia  tea tra lnego  w krad ł się 
b łąd  d ru k arsk i, n ad a jący  zdaniu  w ręcz przeciw ne zn a­
czenie. M ianowicie —  w m iejscu, gdzie się mówi o  v _____  w ___
p. Sobiesławie, że za mało z a m a r k o w a ł  pewną, wy formalnie pod swoje zwierzchnictwo^ lecz tylko 
ważną chwilę w swej roli, wydrukowano „że za ma-j  obsadzą, przedstawiając tę akcyę, jako wynika­
ło z a ma s k o wa ł . "  jjąCą z kooperacyi z Anglią. Anglia zatem odpo-

Wledcń 4 lutego. ( Wj Wydelegowana przez 
rząd angielski komisya w celu studyowania sy­
stemu nauki przemysłowej w państwach konty­
nentalnych, która zwiedziła także austryackie za- 
5łady przemysłowe, ogłosiła sprawozdanie ze swych 
spostrzeżeń, które kończy się następnjącemi sło­
wy : Pod względem teoretycznego i praktycznego 
wychowania przemysłowców różnych zawodów nie 
postąpiło żadne państwo tak dalece, jak Austrya.

Wiedeń 4 listopada. ( W ) Cesarz upoważnił 
rząd do przedłożenia w Radzie państwa nstawy 
o zabezpieczeniu robotników na przypadek cho­
roby. W ciągu tego tygodnia wniesione też będzie 
odnośne przedłożenie do Izby deputowanych.

Wiedeń 4 lutego. Pensyonowany starszy radca 
skarbowy Więckowski podniesiony został do sta 
nu szlacheckiego, jako kawaler ordeiu korony że 
aznej.

Tytularny sekretarz rady w sądzie obwodowym 
w Tarnowie Rudolf zamianowany został rzeczy­
wistym sekretarzem sądu tamże.

W ie d e ń  4 lutego. Niektóre dzienniki tutejsze 
nie podawały, jak wiadomo, sprawozdań z osta- 
toicb rozpraw w Izbie deputowanych wskutek nie­
porozumienia. Obecnie strike ten skończył się już. 
Przewodniczący Izby deputowanych zezwohł spra­

wozdawcom dzienników na wstęp do knrytarzy 
Izby, i tylko część pewną zarezerwował dla de­
putowanych.

Wiedeń 4 lutego. (F )  Ostatni pobyt mini­
strów węgierskich w Wiedniu miał na celu jedy­
nie pewne wstępne porozumienie. Postanowiono 
rozpocząć rokowania między oboma gabinetami 
w sprawie ugody między Austryą a Węgrami 
około świąt Wielkanocnych, a następnie uehwa- 
ono na wypadek, gdyby podwyższenie ceł od 

zboża we Francyi przeprowadzone zostało, poczy­
nić natychmiast stosowne zarządzenia, a zwłaszcza 
lodwyższyć cło od francuskich artykułów zbytko­
wnych.

W rI e d e ń  4 lutego. ©  W tutejszych kompe­
tentnych sferach uważają wiadomość Daily News 
o proteście Porty przeciw wyprawom włoskim, za 
prawdopodobną. Massawa z okolicą została nie 
gdyś osobnym firmanem sułtańskim ogłoszoną, ja 
ko terytoryum, należące do posiadłości Turcyi. 
Wskutek tego wówczas i trybut egipski podwyż­
szony został. Sądzą, że Włochy nie zajmą Massa-

wiaaałaby za to przed Portą. W sprzeczności je 
dnak z tern zapatrywaniem stoi depesza Polit. 

f Corr., która mówi o zajęciu Massawy w imieniu 
Włoch. W każdym razie powstaje nowy konflikt 
może nowa kwestya.

Wiedeń 4 lutego. Bal polski odbył się wczoraj 
z wielką okazałością. Około 10 g. otwarł zabawę po 
lonezem prezes hr. Wodzicki, prowadząc ks. Liech 
tenstein; znaczniejsi goście i członkowie komitetu 
prowadzili patronesy, do których należały: Franci 
szka hr. Baworowska Hardegg, Marya hr. Bonda, Te 
resa bar. Bourgoing, Marya bar Buol-Bernburg 
Ludwika Jaxa-Chamiee, Felicya hr. Clary-Aldrin- 
gen, Franciszka hr. Czernin, Elżbieta baronowa de 
Vaux, Marya br. Drohojowska, Ministrowa Marya 
Dunajewska, Zofia hr. Kińska, Henryka ks. Liech 
tenstein, Helena hr. Łosiowa, Helena hr. Mierowa 
Marya hr. Potocka (nie była na balu, gdyż mu 
siała odjechać do Lwowa), Agata baronowa Ro 
dich, Józefina Romaszkanowa, Marya br. Romer 
Chyszów, Konstancya hr. Stadnicka, Berta ks. Lob- 
kowitz-Neipperg, Irma hr. Taaffe, Jadwiga hr. Wo- 
dzicka i Helena baronowa Ziemiałkowska. Pomię­
dzy publicznością, przepełniającą salę, znajdowali 
się ministrowie, posłowie, wysocy dygnitarze miej­
scowi i obcy. Protektor balu arcyksiążę Karo' 
Ludwik i Arcyks. Wiktor przybyli około l l 1/., g. 
a razem z nimi arcyks. Rudolf, następca tronu, któ­
ry po raz pierwszy bal polski obecnością swoją za 
szczycił. Rozpoczął się wielki mazur, prowadzony 
przez Dra Stanisława Dunajewskiego i kilku ofice­
rów Polaków. Arcyksiążęta przypatrywali się tań 
cowi temu z wielkiem upodobaniem i po dwu go 
dżinach pobytu opuściii salę. Bal cały zyskać 
niezmiernie na świetności tego roku przez zupełnie 
nową dekoracyę sali. Ciemna i ciężka dekoracya 
została pokrytą jasnemi, wełnianemi materyami, 
koloru kremowego i brzoskwiniowo-różowego, 
które tworzyły jasne pola ujęte w girlandy kwia­
tów i draperye.

Również loża patrones, — petit salon de cause- 
ne, w stylu nowowschodnim, i estrada w sali pod 
namiotem z palm były również w nowy i orygi­
nalny sposób urządzone. Karneciki damskie wywo­
ływały zachwyt pań, są bowiem prawdziwym 
klejnocikiem artystycznym.

Jest to album, oprawne w białą, skórkę, a w niem 
ośm kartonów z miniaturowemi obrazkami, które 
przedstawiają: polonez, mazur kuligowy, typy gó 
rali tatrzańskich, z okolic Lwowa, z Podola, z Po- 
tucia i Hucułów. Malarz Rybkowski wykonał dwa 
oryginały tych obrazków, które otrzymały areyks. 
Stefania i małżonka arcyks. Karola Ludwika. We 
dług tych oryginałów wykonane zostały chromo 
'itograficznereprodukcye w zakładzie Angerera, a 
oprawę wykonał Klein.

Album to jest całością etnograficzną, gdyż nietylko 
larwne kostiumy, ale i fizyonomie są z natury 
wzięte. Tańce trwały do godz. 6 rano.

Telegramy biura koreap.

Wiedeń 4 lutego. (Z Izby deput.) Loże spra­
wozdawców dziennikarskich są znów zajęte.

Otto Pollak interpeluje w sprawie wykonywania 
przepisów o politycznych stowarzyszeniach przez 
starostwo w Cieszynie i zapytuje, dlaczego wła­
dze polityczne w niemieckich częściach Czech sta­
wiają przeszkody założeniu centralnego Towarzy­
stwa rolników niemieckich w Czechach.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad ustawą 
congrualną. Jeneralny mówca lewicy Krauss przed­

stawia smutne położenie duchowieństwa i kry­
tykuje szczegółowo projekt komisyi, ponieważ nie 
chce zapuszczać się w dyskusyę szczegółową, gdyż 
nie czuje się powołanym do poprawienia nstawy 
ułożonej przez większość. Mówca zaleca jak naj­
skuteczniejsze przyspieszenie stanowczego uregu- 
'owania kongruy.

Jeneralny mówca prawicy Clam-Martinitz broni 
irojektu komisyi, zbija zarzut podniesiony prze­
ciw komisyi i Izbie, jakoby przewlekały tę sprawę, 
odpiera zarzuty przeciw uchwalonemu przez komi- 
syę prowizorycznemu rozwiązaniu tej kwestyi, i 
zaznacza, że chodzi o prowizoryum, i że trzeba 
dane stosunki tak brać, jak one się rzeczywiście 
irzedstawiają. (Oklaski po prawicy).

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń 4go lutego. Wczorajszy bal polski 

w wielkiej sali Towarzystwa muzycznego wypadł 
świetnie. O godzinie wpół do 12 przybyli: Arcy- 
isiążę Rudolf, Karol Ludwik i Ludwik Wiktor, 
tudzież ks. sasko-wajmarski. Na jakiś czas przed 
tem przybyli na bal ministrowie: Taaffe, Ziemiał- 
towski i Pino oraz inne wybitne osobistości. Na­
stępca tronu i Arcyksiążęta udali się wśród tonów 
lymnu ludowego na estradę i rozmawiali z wielu 
osobami. O godzinie wpół do 1 Następca tronu i 
Arcyksiążęta opuścili salę balową.

Wiedeń 4go lutego. Jeneralne zgromadzenie

Banku austro-węgierskiego przyjęło jednogłośnie 
i bez dyskusyi sprawozdanie rady jeneralnej o 
stanowisku tego Banku wobec konkursu czeskiego 
Towarzystwa kred. ziemskiego i zajścia w niższo- 
austryackiem Towarzystwie eskontowem , któreto 
stanowisko zapobiegło, o ile się dało, dalszym na­
stępstwom. Dywidenda za rok 1884 wynosiła 42 
złr. 30 cent., z czego na drugie półrocze przypa­
dła kwota 24 złr. 30 c. Udział w zysku, przypa­
dającym skarbowi, wynosi 45,0! 5 złr.

Budapeszt 4 lutego. Wczoraj zgromadziło 
się 150 robotników węgierskich na dworcu kolei 
państwowych; ponieważ robotnicy włoscy podjęli 
się taniej robić niż węgierscy, przeto ci ostatni 
poczęli grozić Włochom. Policya musiała inter­
weniować, rozpędziła wichrzycieli i zamknęła bra­
my. Robotnicy rozeszli się wśród odgróżek.

Sybln 4 lutego. Oskarżeni w procesie dzien­
nika rumuńskiego T r tb u n  i, który zamieszczał nie­
przyjazne dla Węgier artykuły: pop Pacurau i au­
tor artykułu „Slavici“, zostali uwolnieni od oskar­
żenia.

Berlin 4 lutego. Cesarz przybył wczoraj na 
bal subskrypcyjny, rozpoczął poloneza z małżonką 
następcy tronu i zabawił na balu do godziny 11.

Paryż 4 lutego. W senacie stwierdził prze­
wodniczący, że ostatnie wybory dowiodły, iż kraj 
jest życzliwie usposobiony dla instytucyj republi­
kańskich. Wyliczając sprawy, które senat ma za­
łatwić, wyraził przewodniczący przekonanie, że 
senat będzie we czwartek obradował nad projek­
tem do ustawy o recydywistach.

W Izbie przedłożył minister wojny przeciwny 
projekt w sprawie rekrutacyi. Baudry d’Asson 
rozwodząc się nad przesileniem rolniczem, kilka­
krotnie przyzywany został do porządku; mówca za­
proponował nieprzyjazny dla gabinetu porządek 
dzienny, który został odrzucony. Obrady nad pro­
jektem w sprawie podwyższenia ceł od zbeża i 
bydła, po krótkiej dyskusyi, odroczone zostały na 
czwartek. Revillon (ze skrajnej lewicy) miał po­
stawić wniosek względem rozdzielenia 25 milio­
nów fr. między miasta stosunkowo do liczby znaj­
dujących się tam bez zatrudnienia robotników. 
Ferry zażądał jednak, aby przedłożenie tego wnio­
sku odroczone zostało do czwartku, aż rada mi­
nistrów nad kwestyą tą się zastanowi.

Paryż 4 lutego. Podług ajencyi Havasa wy- 
stósowała Porta do gabinetów londyńskiego i rzym­
skiego bezpośrednio zażalenia przeciw akcyi Włoch 
nad morzem Czerwonem i przesłała zażalenia te 
także innym mocarstwom.

Rzym 4 lutego. Orłów uda się bezwątpienia 
do Watykanu; utrzymują jednak, że nie ma on ża­
dnej misyi specyalnej.

Rzym 4 lutego. Poseł belgijski przy Waty- 
tanie przybył tu.

Msgr. Rinaldini uda się jako tymczasowy peł­
nomocnik do Konstantynopola.

Londyn 4 lut. Wczoraj aresztowano w White­
chapel pewne indywiduum; aresztowany miał wziąć 
udział w ostatnich zamachach dynamitowych i u- 
trzymywać stosunki z aresztowanym Cuninghamem.

Londyn 4 lutego. Minister wojny otrzymał 
wczoraj depeszę z Kairu, donoszącą, że oddział 
luzarów i wojska egipskiego wysłano do Handub 
w celu rekonesansu. Wysłane wojsko spaliło obóz 
nieprzyjacielski pod Handub. W powrocie jednak 
spotkało się z silnym oddziałem nieprzyjaciół i 
stoczyło bitwę, w której 8 huzarów i trzech Egip- 
cyan poległo, a jeden Egipcyanin został zraniony.

ĆKowy Jork 4 lutego. Przedwczoraj odbyło 
się tu zgromadzenie socyalistów i anarchistów, 
które skończyło się ogólną bijatyką. Policya wy­
próżniła salę i aresztowała przywódzców zgroma­
dzenia.

K u r s a .  — Wiedeń 4-go lutego 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. —•—.— 5% Renta 
papier, nieopodat. —•— . — Renta srebr. —•—.— 
ćenta złota —•—. — 6°/0 Renta złota węgierska 

•—• — 4% Renta złota węgierska 98-30. — 
josy z  r. 1860 138 25. — Akcye Banku Austr.

Węg. — • Akcye kredy. —•—.— Londyn
—•—. — Napoleony •— . — Lombardy 144-70 
osy roku 1864 174-25. — Akcye Kolei Karola 

ććiudwika 270 75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 214-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
176-25. — Obligacye indemn. galicyjs. 101-—.— 
josy prem. węgiersk. 119-—. — Akcye Kolei Ko- 

szycko-Bogum. 152-50. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 176-25.— 6% Listy zast. hipot. 101-10. — 
6°/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 

A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 185*75. —
Marki — •------. — Ruble 129 50. — Dukaty —.
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —•—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni K lobukowzki.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
■i r a k ó w  4 Lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m i e c k i e ..........................................................
D ukat w a ż n y .....................................
20-to frankówka ważna . . . . .
Im peryał w a ż n y ........................... ' ! ! ! ! ! ! !
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne
fiyó galicyj. pożyczka k ra jo w a .....................................
4 '/ .*  łł Ił tt * * * , ' * ■ •
byt Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4'/o L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4*/i?ć L isty zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4r/o „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
Wo „ „ „ „ „ „  41 l»t.
k’"/" tt t i n P ,  P . ”  ”
b% „ „ „ Banku Hipot. „

tt „ „ prejn.§y0 4q i0t#
„ „ Źak. kre. zie! w Krakowie 36 let.

6*  » » „ „ „ 36 let.
» V 1 “ ” ” 18 let.

I ’A „ d łu lne „ „ „ 20 let.
fi?* u d tt tt włość, we Lwowie . .f)Ofo  ̂ ^
5°/o „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.’
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają | płacą żądająLosy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ........................... 17 — 18 —
129 25

„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 25 —
130 25 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 13 75 14 75

60 10 60 60 „ węgier. „ „
8 — 8 75

5 77 5 85
9 74 9 82 W i e r t e i i  3 Lutego.

10 02 
1 63

10 10 
1 70 Obligi długu państwa.

4y,%  Renta p a p ie r o w a .....................
4 % %  „ srebrna .....................

83 45 83 60
83 90 84 05

83 35 83 85
4% „ z ł o t a ................................ 106 60 106 85
38/i0% L osy  z roku 1854 po 250m .k. 126 50 127 —100 75 101 75 4% „ „ 1860 „ 500 złr. ____

90 90 91 75 4% „ tt I860 „ 100 „
90 80 91 55 „ „ 1864 „ 100 „ 173 75 174 25
96 75 97 75 „ „  i? 1864 „ 50 ” 172 — 173 —

87 - 88 —
Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 —
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ...........................10% podat. 106 50 _ __

90 90
91 25 
87 — 
99 65

91 75 
99 25 
88 — 

B100 25 
101 25 
99 25 
97 75 
99 —

Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y js k ie .....................  „
M o r a w s k ie .....................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „

101 -  
101 - -  
105 — 
104 50

101 65 
101 50 
106 25 
106 —

100 75
98 50 
96 50

W yższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ........................... „ „
S tyryjskie . . . . . „

103 — 
110 —
104 — 105 50

97 50 Siedmiogrodzkie . . . 7% „ 101 50 102 -
99 — 100 — W ę g ie rsk ie . . . . . „ 102 — 103 —
99 — 100 — W ęgier, z klauz. 1867 . „ „ 101 50 102 50
99 — 100 — byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 147 -
55 — 58 — Gyt R enta w ęgierska złota . . . . 97 85 98 —
55 — 58 — 4 'ky i Obli. „ „ (za Ostbahn). 107 50 108 -

97 50J 98 50 Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 104 75 105 25
Boden-Credit austryacki . . 80 230 — 231 —
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 302 70 303 —

266 — 267 - „ Bank węgierski . 200 „ 312 25 312 75
213 10 216 — D e p o s ite n -B a n k ..................... 200 204 — 204 50
283 — 288 — Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 617 — 625 —------- ------- Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 *

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . .1 4 0  „ 
W ied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ....................... 200 złr. bez^ć
Alfold-Fiume . . . 200 „ b%
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. b°/«
E lż b ie ty ...............................210
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . . 

n n Lit. B.
R u d o lf a ...........................
Siedmiogrodzka I  . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
W ęg. gal. Ł upkow ska.

„ Nord-Ost . . .
„ W estb .....................

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

V 
1> 
n 
rt 
n 
rt

4:%
b°/>
1)
rt
rt
rt
rt
rt
v

Listy zastawne.
6°/o Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 y ,0/0 Boden Credit allg. złotem pła. 
4 ‘A% „ „ „ papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 Y,0/, „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk.....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5° 0 „ „ „ „ nowe 37 lat
47„ „ „ „ „ nowe 41 lat
4 V / 0 >) Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. lwów..................
5%  tt v v „ prem. . .
5 /o n tt n tt . 4 0  lat

874 — 876 -  
78 —' 78 50 

147 — 147 50 
103 90 104 30

płacą [żądają

186 25 
528 — 
236 50
209 -  
200 —

2500
210 25 
269 75 
153 — 
215 — 
176 75 
185 50 
185 90 
185 50 
301 75 
145 — 
250 — 
181 75 
176 25 
179 75

122 50
98 10
97
99 50 

100 —

99 50

91 50 
99 75 
99 75 
87 50 
91 25 

101 -

98 50 
97 50

186 75 
530 
237
209 50 
200 50

2510
210 75 
270 25 
153 50 
215 50
177 
186 
186 40 
186 
307 
145 50 
250 50 
182 25 
176 50
178 25

25

123
98 4C
97 50 

100 
101 —  

100 —

92 50 
100 25
100 25

91 75
101 25
99 —
98 _

5V0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
® */>'/« l^ęg- Insty. Bod.-Credit . . .
4% „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lbrechta ...........................  300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ E m .  1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 f 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 1/1̂  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5^4 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. fy l 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4'/^/°
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław  300 „ „
Koszycko-Oderb. . . 200 „ byi
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 „ 4 % ^

„ H „ 1867 300 „ bji
H I „ 1868 300 „ „
IV  „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „

„ „ Em.1874 200 m. „
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „
Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr. „ 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

500 fr. 3?4 
500 fr. Zyt 
200 złr. byt 

1000 „ .Theissb.-Gesell. . .
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ "

;  „ II  Em. 200 „ ”
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ W estbahn . . . .  200

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

b°/o Donau Reguł................złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
3?4 „ Tureckie . . . fr. 400

pracą żądają
102 75 103 —

101 50 102 —

102 50 103 50
100 — 100 50

99 80 100 10
100 80 101 19
99 75 100 25

119 50 ____ —

111 75 112 25
118 80 119 20
105 75 106 25
107 50 108 —

106 25 — —

91 ___ 91 20
100 30 100 60
100 — 100 50
100 50 100 75

104
—

104 50
103 — 103 50
126 50 — —

116 70 117 —

87 70 87 90
99 75 100 —

193 194 —

150 50 — —

125 75 126 25
105 35 106 —

99 70 100 20
99 70 100 —

99 30 99 60
122 — 122 50
99 70 100 —

99 70 100 —

115 25 115 75
125 50 125 80
118 25 118 75
22 — 22 4ÓJ

-........- f płacą żądają
K r e d y to w e ........................... złr. 100 177 50 178 50
C l a r y ................................ złr. 42 42 50 __  _
4% Donau-Dampfsch. . . tt 105 114 — 115 —
Insbrucku................................ „ 20 I 18 — 19 —
K eg lew ich a ........................... „ 10% 19 — —  __
K ra k o w sk ie .......................... „ 20 17 40 17 60
Ofner (miasta Budy) . . . n 40 44 75 __ __
P a l f y ..................................... .  42 38 25 38 75
R u d o l f a ................................ » 10 19 — 20 —
Salma . ................................ .  42 54 25 54 75
Salzburgskie.......................... „ 20 22 — 22 50
St. G e n o i s ........................... » 42 ______ _____
Stanisławowskie . . . . „ 20 24 75 __ __
4% %  Tryesteńskie . . . „ 105 130 — 131 50 

69 J -4% . . . .  50 67 —
W a ld s te in a ........................... „ 20 29 75 30 50
W indischgratza..................... .  20 37 — 37 50

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..................... 5 80 5 82
20 f r a n k ó w k i ..................... . . . . 9 77 9 78
Im peryały rosyjskie . . . • .  • • 10 04 10 06
Funty szterl. angielskie . . . . . 12 31 .  12 37
Liry tureckie złote . . . 11 06 ’S J 1  08
Marki niemieckie za 100 marek . . 60 35 \ )  40
Rubel papierowy za 100 129 50 lS i  75 

e

L w ó w  3 Lutego. %

285 VAkcye Banku hip. gal. 200 z łr . . 279 —
5%  Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 45 100 45'
^ Jo rt rt rt rt rt 91 50 92 75
5 ° /i '0 p r  r  rt 37-letnie . 99 45 100 45
4*/j % „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 — 92 —
6% „ „ Banku hip. gal. . . 101 — 102 —
5% Obligi kom. Banku kraj o. galic. . 96 75 97 75
5% Obligi indemn gal. 10% podat. . 101 - - 102 —
4'/*% „ pożyczki krajowej . . . 90 60 91 60

W a r s z a w a  3 Lutego.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. . .

rub.|kop. rub.|kop.

100 —
kupon . __ __ —-

4%  Listy likwidacyjne . . * * » • -- -- 88 50
kupon . j — — 68



4 CZAS z Czwartku 5 Lutego 1885.

ne do przedpłaty
na (417 1-5)

KAZANIA POSTNE
o Męce Je z u sa  C hrystusa  p rzez  Us. Fabianie- 
s o .  K azania tego  na jznakom itszego  kaznodziei 
X V III w ieku, w y jd ę  na  p oczą tku  lu tego  b. r. we 
w ielkiej fi-ce o o im iu  arkuszach d ru k u  w yraźne­
go. — Cena w prennmerarie do 15go 
marca 1885 r. wynosi tylko złr. 1*50 
z p rzesy łk ę  franco. — Po 15 m arca cena zna­
cznie podw yższoną zo s tan i’. — D zieło  to  zaopa­
trzone  w ap robatę  kościelną. — Prenumeratę, k tó­
rą  nadsyłać trzeba naprzód, przyjmuje tylko

Księgarnia Katolicka,
w Poznaniu, ulica Wodna L. 25.

Z powodów niezależnych od Redakcyi 
nnmer lszy czasopisma

,,GÓRNIK“
wyjdzie w pierwszych dniach lutego. 
Pismo to jest organem kraj. Tow. nafto­

wego w Galicyi, snbwencyonowane przez 
Wysoki Sejm krajowy i wychodzi okoli­
cznościowo 6 razy na kwartał w języku 
polskim i niemieckim z wieloma tablicami 
litografowanemi.

Cena p r e n u m e r a ty : dla Auitryi i 
Węgier rocznie 5 złr., kwartalnie 1 złr. 
30 ct., dla Rosyi 5 rubli.

O głoszen ia  8 ct. od wiersza drobne 
go druku. (482-1-2)

Zaproszenie do przedpłaty
na tom piaty

BIBLIOTEKI KAZNODZIEJSKIEJ
X . Prob. Słagraczyńskiego.

B ib lio teka  w ychodzi zeszytam i dwum iesiecznem i. 
K ażdy  zeszy t obejm uje 8 a rk u szy  d ru k u  w 8-ce, 
i  z aw ie ra  kazan ia  t a  najb liższe  n iedziele  i św ię­
ta  ; j e s t  z eszy ty  i obcięty , ta k  iż go  zaraz  uży ­

wać m ożna.
C e n a  p r e n u m e r a c y j n a  w y n o s i  4 złr. 
z a  c a ł y  t o m ,  ju ż  z p rz esy łk ę  każdego  zeszy ­

tu  pod o p ask ę  franco. (.416-1-5) 
Przedpłatę całoroczną przyjmuje tylko

Księgarnia katolicka, Poznań.

Obwieszczenie.
L. 206. (385)

W y d z ia ł  W i e lk i  K a s y  
O s z c z ę d n o ś c i m ia s ta  J a ­
s ł a  o d b ę d z ie  p o s ie d z e n ie  
w  d n iu  7  iH teg o  1 § § 5  r.,
a w razie niezebrania się w .dniu tym 
kompletu statutem wym aganego, w 
dniu U  lu te g o  b. r ., zawsze o 
godzinie lOej przedpołudniem.

Na porządku dziennym:
1) Zamknięcie rachunków za 1884 r.
2) Preliminarz wydatków na 1885 r.
3) Statut emerytalny dla urzędników.
4) Wnioski. (385)

Jasło, dnia 27 stycznia 1885 r. 
Burmistrz: K o ra lew sk i m. p.

Towarzystwo zaliczkowe 
w  B r z e s k u

wypłaca swym Członkom, począwszy 
od 15 stycznia 1885 r. od udziałów 

wpłaconych przed 1 lipca 1884 r.

5 procent
jako zaliczkę na dywidendę za rok 
1884, który w kasie Towarzystwa 
za okazaniem książeczki udziałowej 

podniesione być mogą. 
Zarazem zawiadamia, że przyjmu­

je  wkładki na książeczki, także od 
osób nie będących członkami Towa­
rzystwa i oprocentowuje takowe od 
dnia złożenia do dnia odebrania po 
5%  za sześciomiesięcznem wypowie­
dzeniem, po 4 '/2°/0 za trzechmiesię- 
cznem wypowiedzeniem, a po 4%  za 
krótszem wypowiedzeniem.

Wypłaca także większe kwoty bez 
wypowiedzenia, za potrąceniem pro- 
wizyi za czas niewypowiedziany.

Brzesko, dnia 28 stycznia 1885 r. 
(389-1-3) D y r e k c y a .

Praktykanta
p o szu k u je  a p tek a  „p o d  lw em “ E . 
R a n k  w  T arn ow ie , (452-1-3)

Od stacyi kolei S ą d o w a -W isz n ia  
6 kilometrów, do sp rz ed a n ia :

a) D ę b ó w  parę tysięcy młodych, od l 
do 15 i xii średnicy, z powodu karczun 
ku wykopanych, w okrągłym lub na 
żądanie w obrobionym stanie;

b) Grube olchy 1 buki wyżej 10 
cali średnicy, zdatne do traczki, tudzież 
zdrowe i gładkie osiki i brzozy mate- 
ryałowe, nareszcie młodsze buki i gra­
by, w znacznych ilościach;

c) Drzewo opałow e, suche, twarde 
i miękkie;

d) Siana zdrowego 35 sążni w stertach 
częściowo lub razem.

Wiadomość w zarządzie majątku O ż e m- 
la , poczta Sądowa - Wisznia, lub w Kra­
kowie, w handlu p. Tlszlowltza przy 
ulicy Grodzkiej L. 32._________ (420-1-3)

EKSPEDYTOR POCZTOWY
poszuku je  um ieszczenia p rzy  c. k. U rzędzie po 
cztow ym  i telegraficznym . B liższa w iadom ość pod 
lit. J . l i., gm ina Ł ęk i, poczta  F ry sz tak . (451-1-3)

Eine deutsche Kochin,
welche der polnischen Sprache machtig 
ist, sucht von 1 Marz eine Stelle in Re 
staurationen oder grOsseren privat Hau 
sern. Giltige Oferten unter ML. HI. poste 
restante Krakau. (483-1-3

Do wydzierżawienia
D o b r a  L a t o s z y n

od 24 czerw ca 1886 r . , 3 kilrn. od stacy i kolei 
Dębica odległe, p rzy  szosie położone, obe jm ują­
ce* 4- O m orgów  ornego pola, 80 m. pastw isk , 20 m 
łąk , 5 m. ogrodów , prawo propinacyi, g> rzeluię, 

cegielnię i m łyn. (419-1-3, 
Rów nież je s t  do w ydzierżaw ienia

folwark Wola Podłazańska,
m ilę od leg ły  od W ieliczki p rzy  szosie, 85 m. o r­
nego pola, 8  m. Jęk. od  1 październ ika  1885 r.

B liższych szczegółów  udzieli z a r z ą d  g o s p o ­
d a r c z y  w  - Ł a z a n a c l i ,  p .  W i e l i r z k n .

lin ie n ie
buraków pastewnych

P o h la  ż ó ł t e  o lb r z y m ie
po cenie 45 cent. za 1 kilo, a przy 
zakupnie większej ilości nad 50 kilo 
j o  cenie 40  cent. za 1 kilo na miej­
scu w K r z e s z o w i c a c h  —  ma na 
sprzedaż za gotówkę albo za zalicz­
ką pocztową (386-1-3)

Z a r z a d  d ó b r  H r a b s tw a  
T e n c z y ń s k ie g o ,

poczta K r z e s z o w i c e .

Desek dębowych
można nabyć przy ulicy K a r m ę -  

i c k i e j  pod Nr. 15 w Krakowie.
(453-1-3)

1  — ,

majętność w Sanockiem, 3/4 mili od 
stacyi kolei żel. w Ustrzykach od- 
egła, przestrzeni 718 morg., z któ­

rych 312 lasu, 287 roli, 51 łąk i 68 
lastwisk, jest do sprzedania. —  Bliż­
szych wiadomości mającym chęć ku­
ma udzieli zarząd dóbr w K r y s o ­
w i  ca  ch  poczta Mościska. (2913-6-6)

&  3 5 T C  D wyuczenie niezawodne
I  1 1 I  I L I I  dwóch godzinach przez użycie j  

W  W  SU 1 Globules Secrelana ap t. uw ień . nagrodą. 
Ś rodek n i omylny, p rzy jęty  w szp italach  P aryzkich . 
GlobuUs Secret an  u suw ają w szelkiego ga tunku  robak i 
u ludzi i zw ie rzą t dom ow ych.

TTTTT i p l  Znakomite powodzenie Globules
U W ii liii. S e r  tan  dało  powód do licznych | 
podrabiań, których chorzy starannie unikać potomni.

W e Lw ow ie w au te ee  P. M ikolischa, w  K rakow ie 
w  ap tekach  P P . T rauczyńskicgo i R edyka.

(34-5-)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a n d  M o n lln .

Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i przeczyszczających  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthand Mou­

lin aptekarza, 30, olioa Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauozyńskiego i w aptece 
i. Wiszniewskiego. (44-51-)

SPROSTOWANIE.
N a liczne nitporozumienia, jak ie powstały z powodu mylnie w  nie­

których ogłoszeniach i w  bibliografii W isłockiego podanej ceny, oznaczo­
nej na naszym nakładem wydanem dziele: „ J a r o c l l O W S h t ,  O p o  

w ia d a n ia  I s tu d y a  h is to r y c z n e , S e r y a  i io w a “, donosimy
niniejszem public, nie, że ustanowiona przez nas cena na dzieło powyższe 
w ynosi 6  m a r e k  c z y l i  3 z łr .  6 0  cu t . w . a . (387)

C. F . Piotrow ski i  Sp., księgarnia w P o z n a n i u ,
H otel du  N ord.

OGŁOSZENIE,
L. 1237. (481-1-3)

P r z y  c. k . f a b r y c e  ty to n iu  w  K r a k o w ie  m a  b y ć  
p r z e d łu ż o n y m  is t n ie j ą c y  m a g a z y n .

Koszta dotyczącej budowy" obliczone są na 16,754 złr. 49Va cent. 
W celu wykonania tejże, rozpisuje się niniejszem licytacyę z ter­

minem po dzień 2 ?  lu t e g o  b. r. włącznie.
Bliższe warunki są do przejrzenia w c. k. fabryce tytoniu w Krakowie.
Wiedeń, dnia 30 stycznia 1885 r.
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Zarząd kopalń
A rtura hrab. Potockiego

w Sierszy, poczta Trzebinia
sprzedaje obecnie węgle kamienne grube, 
po zniżonej cenie t. j. po 30 et. za 100 klg. 
w wagonie loco stacya Trzebinia. (299-5-6)
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Ciągnienie już 
dnia SO lutego b. r.

1HO8EM1*
LOSY po A

GŁÓWNA WYGRANA

5 0 ,0 0 0  z lr .
l o  n n n    . l. (427-2-13)10,000 wygranych.

Do nabycia w biurze loteryjucin węgler 
dżokej - Jklubu w Budapeszcie, llatvaner- 

gasse, w kasynie narodowem.

Choroby nerwowe,
C U  S Ą  X E H W Y !

N erw y  są  w>'aściwemi pośredn ikam i każdego u czu c ia , w szelk ie  
zew nętrzne w rażenia odczuw ane i pośredniczono zo sta ję  p rzez nie. J a k  
różne L-ą pow ody, ta k  różne sę  z jaw iska c h o ró b  nerwowych W p ierw ­
szym  rzędz ie  śc iągnięcie  nerw ów , ogólne s e h u d n ien ie  i zm ęczenie ,  
o s ła b ie n ie  m ęzkie  (im poteneya) i nocne poiucye,  o s ła b ie n ie  pamięci,  
b lada  tw a rz , zapadn ię te  oczy  z n iebieskiem i b rzegam i, m elancholia, 
b rak  snu, m ig rena  (połow iczny ból głow y), bole w k rzyżach  i g rz b ie -  
oie, h isteryczne  kurcze, z tkan ie , bo jsźń  bez p rzyczyny , usuw anie się 

z w esołego tow arzystw a, cio rp icn’a  kobiece, osłabienie, n iedokrew ność, bole reum atyczne 
i gośćcow e, drżenie  rą k  i nóg  i t  d.

Ż ad en  ś r o d e k  znany m edycznie  nie wyleoza tak  pewnie  zu p e łn ie  w powyższych 
ch o ro b ao h  nerwowych, j a k  O r a  U l t l  V t  P H O S K K H  F K K I I W I U I I U I ,  wy­
rab iany  z  z ió ł  p e r u w iań sk io h ; n ieszkodliw ość  p o ręczo n a .

JMi* Cena p u d e łk a  z dokładnym  opisem  złr. 1 -HO.
Skład  w H r a k o w i e  u trzym uje  W .  M e d y k  ap tek ., w e Lw ow ie S. R ucker, 

w Czorniow cach J .  Golichow ski. — G łów ny a jen t: A l. G isohner, dyplom ow any ap tek arz  
w  W iedniu , K aiser Josefs trasae  Nr. 14. ( '1 5 4  6 20) ił

K to sobie kup i tak i nowo w y­
na leziony W eyla  s to łek  k ą p ie ­
low y do ogrzania, m oże się co­
dziennie bez tru d u  i n iedogo­
dności w ciepłej wodzie, o g rza ­
nej do 30 s to p n i, kąpać. Do 
kąp ie li p o trzeba  ty lk o  5 kone- 

za  5 ct. w ęgli. O bszerne illustr. cen- 
op łatn ie. L. W ey l, posiadacz c. k. 

przyw ileju  w W iedniu , W allfischgasse 8. W anny 
kąp ie lo w e, k lo ze ty , p rzy rząd y  n a try sk o w e, lo­
downie. (245-18-30)

wek w ody 
nik i darm o

E sencya n a  odmrożenie.
Pew ne i szybkie  w yleczenie odm rożo­

ny  h części c ia ła . Cena flaszki 40 ct. 
Balsam na odmrożenie.
Do wyleczenia , tz a r ty c h  odm rożeń. Ce­

na flaszeczki 40 ct. (2900-10 10)
Do nabycia u fa b ry k an tk i:

E L I Z Y  S I C H E R L  w W I E D N I U ,
I. W ollzede 17.

Założona 
r. 1679.

w w ybornych 
Jt holenderskich 

v  likierów. 
£  ’ Skład fabryczny 1

*

■4 .

FA B R Y K A

W IE W ,
/ . K o h lm a rk t 4.

D la dogodności Szanow. 
Publiczności sę  te  lik ie ry  
p r a w d z i w e  do nabycia 
tak że  u znanych i s ły n ­
nych firm. (74-412

Flaszki do ogrzania łóżka,
do napełn ian ia  c iep łą  w o d ę , z 
szarej w ulkanizow anej gum y z 
herm etycznem  zam k n ięc iem , w 
czw orakiej w ielkości; następn ie  
poduszk i  pow ie trzem  i wodą na ­
pe łn ione ,  k ąp ie le  gum owe, p o d ­
kłady  kąp ie low e,  wkłady do ł ó ­
żek, p a p ie r  g u tap e rk o w y  i t. p. 

tudzież  (324 4-)
p o ń c z o c h y  ż y l a k o w e

ty lk o  w edług  m iary  poleca 
pierwsza c. k. wył. uprzywil. fabryka

P a g c t  dc Co. w  W ie d n iu ,
Ntadt, Hlemergasse 13.

Ceny, opis brania miary odwrotną pocztą.

I I  e r  l » a  l i s i e g o  w y c i ą g  r o ś l i n n y  jj

uznany doskonały środek
w gośćcu, reumatyzmi8 i cierpieniach nerwowych

w szelkiego ro d za ju , »  hólacl* twarzy, migrenie, rwaniu w uszach, reum a­
tycznych bólach zębów, bólach krzyżów I stawów, kurczach, ogólneni 
osłabieniu mięśni, drżeniu. sztywności członków w sk u tek  dłuższych m ar­
szów  i podeszłe j s ta ro śc i, dolegliwościach w zabliźnionych ranach, poraże­
niach. — Sleurorylin służy  do wcierania, a je g o  sk u tek  leczniczy w ypróbow ano 

w szpitalach wojskowych i cywilnych. 
l/iVAViK.

W ielm ożny pan  Ju l. Herbabny, aptekarz w W iedniu.
N ajprzód  m uszę W ielm ożnem u P an u  w ypow iedzieć serdeczne podziękow anie  za s k u ­

tec zn y  BN euroxylinu, k tó ry  m i w yśw iadczy ł nadzw yczajne  p rzy słu g i. G ośćcow y ból na no­
dze usta ł zaraz po  pierw szem  w cieran iu , a w dalszym  c iągu  zupełn ie zn iknął. P roszony  
prz6z inne  osoby  o w ystaran ie  się teg o  w ybornego środka , upraszam  o p rzy słan ie  3 flaszek 
siln ie jszego  g a tu n k u  za ?aiiczkę pocztow ą. Jan  Sukany, w łaściciel dom u.

H oste tin , poczta  B ojkow ice na  Morawie, 5 styczn ia  1884 r.

Poniew aż P ań sk i eg  i w y b o rn eg o  N euroxylinu  używ ałem  z b a rd zo  dobrym  skutkiem  
W reum atyzm ie ,  p rze to  w ynurzając  P an u  podziękow an ie , p ro szę  o ponow ne p rzysłan ie  je ­
dnej flaszki s iln iijszeg o  g a tu n k u  za zaliczkę.

Pelles, poczta  S asr na  Morawie, 7 kw ietn ia  1884 r.
(168-4-7) W. Halota ,  kom endan t poste runku .

Cena: 1 flaszka (zielono opakow ana) 1 złr., 1 flaszka silniej 
<•>1 sCH u t ż ^ m a R K eHg} szejgo gatunku (czerwono opakow.) złr. 1*30, po cztą  20 ct. 
tsiw ub»*iji 11 mi     w ięcej za  opakowanie.

Mazda flaszka ma Jako prawdziwa obok 
wydrukowauy urzędów, protohoł. znak ochronny. 
Prósz?  uważać, gdyż są naś ladow ania  bez w ar tośc i .  " ^ S l ł

C e n t r a l n y  s k ł a d  rozayłkowy dla prowincyii 
gljULius HERBABiir wienM  WIEW, APOTUKHE „XI II BlBiMHEHKICiliRlTo 

J . Herbabny, Weubau, Haiserstrasse 90.
SK ŁA D Y : w K R A K O W IE ma E . S tockm ar ap t. i W. R ed y k  a p t. ;  we L W O W IE  

Z. R u ck er ap t. „pod srebrnym  O rłem “, P . Mikolasch a p t . , M. K arczew ski ap t. i H. B lum en- 
feld a p te k ,  A. Sk lep ińsk i, J .  B e ise r; w B IA Ł Y  J .  K olassa i A. F u ch s, R  R e le r; w B Ó R SZ - 
CZOW IE M. N iem czew ski; w BRZEŻAN ACH B. Dem b ń sk i a p t.;  w  CZERN IOW CACH G o­
lich o w sk i; w DO RNA W A T R A  F . F r itsc h ; w DROHOBYCZU J .  A ichm iiilcr, L. D obrzy- 
n ieck i; w GURAHUM ORA E. B o te z a t; w JA R O SŁ A W IU  J . Rohm , L  G rzym ała, W is ło c k i; 
w K1M P0LUNG F. F ritsc h ; w KOŁOMYI J .  Sidorow icz E . S ten ze l; w KRY NICY H. Ni- 
t r ib i t ;  w  M IELCU A P aw lik o w sk i; w  M ILÓW CE M. Q uirin i; w PO DW OŁOCZYSKACH D. 
Seh n e id e r; w  PRZEM YŚLU A. M ańkow ski; w RADYM NIE A. K arp ińsk i; w RADOW CACH 
p. R ossignon; w SADOGÓRZE R u b in o w ic /; w S Ą D o W E J W ISZNI W. W łodzim irsk i; w SAM ­
BORZE J .  A lek siew icz ; w  SN IA T Y N IE  F. N iem czew sk i; w S U C Z A W IE  E . L iszk a , J .  H aber- 
m ann; w ST A N ISŁ A W O W IE  A. B e il, J .  M acura; w TARNO POLU H . K ahane, F . Jam rogie- 
w icz; w W ILAM OW ICACH F. S c h m id e r ;  w USTR ZY K A C H  J .  R ie d l ; w ŻÓ Ł K W I A. Da- 
dleo ap tek .

Molla proszki Seldlickle.
Tylko prawdziwe,
jeże li r a  e tyk iecie  każdego  p u d e ł­
ka  w ydrukow any j f s t  orzeł i firma 

A. Molla 
T rw ały  i pew ny sk u tek  ty ch  p ro ­
szków  w najuporczyw  szych clre- 
picnluch iełądUa 1 trae- 
wlów brzusznych, kurczach  
ż o łą d sa , zaflegm ieniu zgadze, 
chronlcznem zaparciu itel- 
c a , w cierp ieniach  w ątroby) za­
stojach krwi 1 hem oroidach, 
i w najrozm aitszych chorobach 
kobiecych, zapew nił od  w ielu 

O I T R K E Ś K M I  K. la t tym  p r szkom  obszerne wzięcie.

2MF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 z-łr. w. a.

7$

WS

Ja k o  wcieranie do sku tecznego  opatryw ania  g o śćca , reum atyzm u, w szelk iego ro d zaju  bólów  
członków  i sp a ra liżo w ać , bólu głow y, uszów  i zębów, ja k o  kompresy we w szelkich  sk a lecze ­
niach i ranach, zapaleniach i w izodach, Wewnętrznie z w odę zm ieszana w nagłej słabośoi, 

w ym iotach, ko lkach  i rozw olnieniu. — F laszka  z doskonałym  opisem  81 cent.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla.

Alej tranowy H. Krobn & Co.
w B erg en  (w Norwegii).

N ajskutecznie jszy  i na jodpow iedniejszy  środok  w cierpieniach piersiowych 1 płuc, p rze ­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tuuz  eż d la  popra­

w ie n i  ogólnego odżyw ienia w ątłych  dzieci.
Ze w szystk ich  w handlu  znajdu jąc) ch Bię ga tunków  jed y n ie  o d p o w ń d n i do Ł ożniczego  uży tku . 

F la szk a  z opisem  u ży c ia  kosztu je  1 z łr . w. a.
Główny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tochlanben.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone sqf moją marką ochronną i podpisem.

S kłady  m aję : w  KRA KOW IE K. W iszniew ski, W. R edyk, F . Sobierajsk i apt., M. Jaw o rn ick i k u p .,— 
w B IA Ł Y  E . K eler a p t ,  -  w BRODACH M K ulak a p t . ,— w GURAHUMORA E. B o tezat a p t . , -  
w JA R O SŁ A W IU  J .  W islock ' ap t. J . R ohm apt., — we L W O W IE  J . B eiser a p t ,  S. R n ik e r  ap tek ., 
F. W . K ró lik o w sk i,— w NOWYM SĄCZU W . F ilipek  apt.., K osterk iew icz, wdow a, R. Jakubow sk i 
a p t. — w NOWYM TA RG U  C. L au r, — w' O ŚW IĘCIM IE J .  L ów enberg  — w PRZEM YŚLU F. 
N ahlig apt., A. M -ńkow ski ap tek ., — PODGORZU Ś. S ih lesinger, — w R ZESZO W IE J .  Schaiter 
i Spółka, — w  SO K A LU  E. W ysoczański apt., — w ST A N ISŁ A W O W IE  A . A m irow i z a p te k ,  — 
w TARNO POLU F. Jam rógiew icz apt. — w TA R N O W IE W. M illduer i Spół., H. W ierzycki i P ion, 
Fr. L eszczyński, —  w W A D O W IC A C H  A. H errfu rth , — w  W O JN IC ZU  C. N odzyńtk i aptok., — 
w ZBARAZU Izy d o r Susserm-mn. (111-27-)

g i l  Rok za to że m a  1847 r..  w Wieiiniu i Budapnszo ie  od r.  1861. J *. •

JAWA HOFFA JAWA HOFFA
p iw o  zd ro w o tn e  z  w yc ią g u zg ęszc zo n y  w y c ią g

słodow ego s ło d o w y
1 b u te lk a  65 centów . 1 bu te lka  złr. 1-12, m ała 70 cent.

M o d z in ic  p r z y w r ó c o n o  ż y w ic ie la . I
JAWA HOFFA

p ie rs io w e  cu k ierk i 
z  w yc ią g u  słodow ego  

po 60, 30, 15 i 10 ct. prawdziwe tylko 
w niebieskich woreczkach.

JAWA HOFFA 
słodow a  czoko lada  

zd ro w o tn a
‘/j k ilo  I. złr. 2 c. 40, II. złr. 1 c. 60, 

V, k ilo  I. złr. 1 c. 30, II. cnt. 90.

Okropny kaszel i plucie 
krwią wyleczone.

Do pana

J A I A  H O F F A ,
wynalazcy wyrobów słodowych, c. k. dostawcy nadwornego prawie wszystkich 

panujących w Europie itd. itd. w Wiedniu, Graben, Braunerstrasse 8.
Wielmożny Panie! Cierpiałem okropny kaszel z częstem pluciem krwią, a o dalszem 

prowadzeniu mojego rzemiosła już dawno nie można było myśleć. Za poradą kilku osób z a ­
cząłem więc używać Pańskich słusznie tak słynnych środków leczniczo - pożywczych (piwa 
zdrowotnego z wyciągu słodowego, czokolady słodowej, cukierków słodowych i zgęszczonego 
wyciągu słodowego), a Bogu dzięki, odkąd używam Pańskich Hoffa wyrobów słodowych, tak 
dalece wyzdrowiałem, że z łatwością wykonywam moje rzemiosło i mogłem oddalić drugiego 
pomocnika. Także żona i dzieci moje wypowiadają Panu podziękowanie za  utrzymanie głowy 
rodziny Proszę Pana o ogłoszenie tego dla pożytku cierpiących i zostaję z ca łą  wdzięczno­
ścią An«ir*«-j Pleguszewski, krawiec męzki, dotychczas w Wiedniu, obecnie w Krakowie.

Schaffa na Morawach, dawniejsza data. W. Panie! Pańskiem wybornem Jana Hoffa 
piwem zdrowotnem z wyciągu słodowego i Jana Hoffa czokoladą zdrowotną z wyciągu słodo­
wego osiągnąłem w cierpieniu piersi bardzo dobre skutki, dlatego proszę ponownie (zamó­
wienie). Z wysokim szacunkiem Jan  MeUer.

Ifneilowe doniesienie wyleczenia. Wiedeński szpital garnizonowy Nr. 2 
(wyciąg). Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i Jana Hoffa czokolada zdrowotna 
słodowa okazały się dla cierpiących na piersi,  s łabe  trawienie i u rekonwalescentów jako 
wzmacniające i pożądane środki leczniczo - pożywcze. O r .  l . o e l T ,  c. k. starszy lekarz 
sztabowy. Or. Porlasi, c. k. lekarz sztabowy. 167 3 4)

Hhtndy m»Ją wMHAHOWlEi J  T rauczyńsk i, K W iszniew ski, W . R edyk  
E. S tockm ar, E . R adler apt., Ja n  Jan ig a  w tri R ynku, dalej we w szy stk i -h apt. i W  Fenz, 
Ed. Fuehs, 8t. F e in tu ch ; w B IA Ł Y  E rich  K eler a p t , Ad G iirtle r; w BOCHNI J. M ichnik; 
w B O R śZC Z O W IE  M Niem czewski an t ; wr BRODACH K uflak , W itestaw ski ap tek  ; w 
BRZEŻANACH A. D urst a p t.;  w  BUCZACZU K ercel i Je ż ew sk i; w OZ »R T K 0W IE  Lud. 
Noss « p t.;  w D O LIN IE T rau n f  liner ap t ; w DROHOBYCZU J .  A iehm iiller a p t.;  w  GOR 
LIC A C H  8. B irn ; w GRÓDKU A. L ip p u s; w GRZYM AŁOW IE Jó«  G U b e -g ; w HU- 
SIA T Y N IE  P iek a isk i a p t. ;  w JA R O SŁ A W IU  J . Rohm , A. W isłocki ap t., S. E llen b erg ; 
w  JA Ś L E  T. W . B rę g ltw  cz. J .  P o lak ; w KOŁOMYI J .  Śidorow icz, E . S ten ze l; w KOSSÓ- 
W IE  S t B ursa  a p t. ;  w K K YSTYN OPO LU F  A m ez 'w ski ap t ; we LW O W IE S. R ucker, 
P . M ikolasch, J .  B eiser a p t.;  w MON A ST E RŻYSKACH L. Ż arski a p t.;  w NOWYM SĄCZU 
W. F ilipek , R . Jak u b o w sk i aj t , J . G rossbard ; w PODGÓRZU S sak a lsk i a p t.;  w POD- 
H A JC A C H  K arz ik iew icz ; w PÓ DW OŁOCZYSK ACH G. M oraw etz; w PRZEM YŚLU M. 
K rug  a p t ,  J . Mirzc-wski L. N ab lik ; w RZESZO W IE A. K arp ińsk i a p t k . ,  S chaitter & 
Com p., E . N eugebauer, S. B lu m en b e rg ; w SAMBORZE J . A leksiew icz apt,., K. Maresch 
a p t. ;  w SANÓKU J . R y n c z a rsk i; w  SOKALU E, W ysezański ap t ; w ST A N ISŁ A W O ­
W IE  J  M acura, A . A m irow icz a p t ; w TA R N O PO LU  F. Jam ro g iew icz , n .  K a h an e ; w 
TA R N O W IE W. M iildner & C o .: w ZALESZCZYKACH St. Szym onowb z ap t ; w ZŁO­
CZOW IE Jó z e f  G o ld ; w CZERNIOW CACH L B eldcw icza spadkob. ap t , J .  G olichow­
s k i ,  K r/.yżanow ski a p t. ,  Ign . Schnireh A  B aycr.

GO wysokich oilinnczrń.

C. k. Generalna Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych.
W Y C I Ą G  X  B O K K L A D U  J A X O Y

ważnego od 15 litt^ p a d a  1884 r.
Odjazd z Podgórza Przyjazd do Podgórza

7 55 rano do Skaw iny-O św ięcim a, 10 10 p rzedpoł. z Nowego Sącza, S .chy, Skaw iny,
9 24 p rzedpołudn . ć o  Skaw iny, Śuchy, N ow ego 11-33 przedpołudniem  z Oświęcima, Skaw iny, 

Sącza, Zwardonia,
3 35 popołudniu  do Skaw iny -Oś więcima,

5 '— popoł. do  Skaw iny, Sucby, Now ego Sącza.
Odjazd z Oświęcima

8 12 rano  do Skaw iny, P odgórza, Suchy, Now ego 
Sącza, Zwardonia,

3T 0  popołud. do Skaw iny, P odgórza , Sucby, No­
w ego Sącza.

Odjazd z Tarnowa
9-34 p rzedpołudn . do G rybow a, Now ego Sącza, 

Orłowa,
5-— popołud. do G rybow a, Zagórza, Now ego S ą­

cza, Zwardonia,
2'34 w nocy do G rybow a, Zagórza, Now ego Są- 

cza, Orłowa, Zw ardonia. ___________

5-44 popołudniu  ze Zwardo ia , Now ego Sącza, 
Suchy, Skaw icy,

7'03 w ieczór z Oświęcima, Skaw iny.
Przyjazd do Oświęcima 

11-40 przedpołudniem  z Nowego Sącza, Suchy, 
Skaw iny, Podgórza,

7 '— w ieczór ze Zwardonia, Now ego Sącza, S u ­
chy, Skaw iny, Podgó-?a.

Przyjazd do Tarnowa 
11-07 przedpo łud  ze Zwardonia, Now ego Sącza, 

Zagórza, Grybow a,
8-56 w ieczór z Ó rło w a , Now ego S ą c z a , Gry- 

bowa,
12 55 w  nocy ze Z w 8rlon ia , Orłowa, Now ego S ą­

cza, Zagórza, G rybow a. (371-8-)

Czcionkami Drukarni „ Czasu“ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


